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K r a k ó w , 11 kv:ietnia.
Przed siedranastu laty — dzisiejszy mi­

nister a ówczesny poseł do Bady pań­
stwa i prezes Koła polskiego w Wiedniu 
— dr. Fbryan Z i e m i a ł k o w s k i  —  mó- 
wił w Izbie poselskiej o „ p o d p o r z ą d ­
k o w a n i u  i n t e r e s ó w  k r a j u  i n t e r e -  
s o m  p a ń s t w a " .  v'

Ten frazes o „podporządkowaniu" w y­
wołał krzyk wielki i oburzenie. Przeoiw 
Ziemiałkowskiemu powstali wówczas za­
równo oi, którzy byli z a s a d n i c z o  prze­
ciwni wysyłaniu deiegacyi do Iiady pań­
stwa, jak i c l , którzy oświadczali się z% 
w ysłaniem , ale tylko w nadziei, i e  dele­
gacja  ostro się postawi, że potrafi szero­
kie dla kraju prawa uzyskaó i ubezpie­
czyć, że nie będzie potrzebowała niczego 
„podporządkowywać". Atmosfera polity­
czna coraz bardziej się przepełniała elek­
trycznością. Jedno i drugie z wymienio­
nych powyżej stionnictw — z dniem ka­
żdym do nagromłdzenia tej elektryczno­
ści się przyczyniało — aż wreszcie zgroma­
dzenie w dziedzińcu ratuszowym lwowskim  
skłoniło do złożenia mandatu zarówno 
nrabiego Gołuchowskiego jak i dr. Zie- 
miałkowskiego. Cokolwiekby dziś mówio­
no o tern zdarzuntu, które obu ówczesnych 
przywódców na chwilkę zmiotło z wido­
wni sejmowej — to jedno z pewnością 
każdy przyznać m usi, iż ówoa^sny try­
umf Smolki nad Ziemiałkowakim niezem 
mnneaTnie był,, jenfi porażką polityki pod­
porządkowania.

Odtąd słowo „ p o d p o r z ą d k o w a n i e "  
nie powtarza się tak czesio w rozpra­
wach Rady państwa, w przemówieniach 
polskich posłow Niestety jednak, im mniej 
to s ł  o w o się powtarzało, tem częściej 
powtarzała się r z e c z  sa m a . Różnych 
tylko -dla je j  osłonięcia używano parawa- 
ników Za ministerstwa Auensperga, jubMym
za rządów centralistycznych, nazywała 
się ta polityka przezornością, która nie 
pozwala k o m p r o m i t o w a ć  interesów 
kraju i jego szczegółowych zyczeń tem, 
że się je daje do uchwały parlamentu, 
który je- niezawodnie odrzucić musi. Dzi­
siaj — ta  s a m a ,  kropla w kroplę do 
tamtej podobna —  polityka, nazywa się 
inaczej. Za rządów hr. Taaifego, za mini­
sterstwa, które, gdy mu tego potrzeba — 
okrywa się togą autonomiczną a za chwilę 
znów, gdy mu tego potrzeba, zrzuca tę 
togę i odkrywa swoją centralistyczną na­
gość, za rząduw hr. Taaffego ta tama po­
lityka nazywa s ię : nierobieuiem rządów' 
trudności — oczywiście rządowi „naszemu".

oczywiście rządowi, który „sprzyja krajo­
wi" — oczywiście rządowi, w którym 
zasiada aż dwóch „ministrów rodaków- .

Jeżeli jednak w o l n o  nam nie o na­
zwę pytać, lecz o istotę rzeczy — jeżeli 
wolno nam mieć własne w tym przed­
miocie zdanie, to ośmielilibyśmy się po­
wiedzieć, (czy nam JE. Grocholski śmia­
łość tę wybaczy?) — że jedna polityka 
Warta nie wiele więcej od drugięi Ośmie­
lilibyśmy się powiedzieć, ze zarówno 
ówczesne „uWkwnipromitow»nie“ praw i 
życzeń krają, j*k i dzisiejsze „nierobienie 
trudności n a s z e m u  rządowi" — jest ni- 
czem inneta, jak tylko p o d p o r z ą d k o- 
w a n i e m  praw i potrzeb kraju m n ie-  
m a nX ra interesom państwa. Wprawdzie 
s ł o w o  toz samo nic bywa dziś używane. 
Doświadczenie, zrobione przed kilkunastu 
laty na dziedzińcu ratuszowym lwowskim, 
przed użyciem słowa tego ostrzega 
I s t o t a  rzeczy jednak została niezmie­
niona. Ale w mej w łaśnie'leży błąd, ra­
dykalny i zasadniczy. Bo w  państwie 22- 
milionowem kraj ó-milionowy n ie  m o ż e  
swych praw, swych interesów, swych  
potrzeb n i k o m u  i n i c z e m u  p o d p o ­
r z ą d k o w y w a ć ,  jeżeli nie chce, aby 
c a ł o ś ć  na tem cierpiała. Może Saleburg 
lab Voralberg, ponieść pewien w prawach 
swych lub' w swych żywotnych intere­
sach uszczerbek, bez narażenia żywotnych 
interesów całego państwa — ale n ie  
m o ż e  tego uczynić kraj jak Galieya, 
który jest czwartą częścią państwa. Tego 
kraju klęska, jego uszczerbek w czemkol- 
wiek, jego szkoda i zaniedbanie — to 
klęska, to uszczerbek, to szkoda i zanie­
dbanie c a ł e g o  państwa.

Co pręęd 1 i  laty — dr. Z i e m i a ł ­
k o w s k i  „lutnem słowem" naznaczył, 
mówiąc o „podporządkowaniu" — to dziś 
prezes Koła, JE. G r o c h o l s k i  z dniem 

wfkotkfwm. Ob wtedy ~  teore-

są po większej części zmyślone, albo wynikiem 
dowolnej kombin&cyi, szczególnie gdy dotyczą 
usposobienia jednego lub drugiego członka tej 
komisyi. Faktem tyko  jest, że hr. Krasicki wy­
stąpił z tej komisji, ie  zatom komisya się składa 
z pp. CLamea, Czartoryskiego, Kozłowskiego i Ba 
ezyńakibgo, że odbyła już kilka posiedzeń, ie  
zbiera m&teryał, bada rzecz, zastanawia się i na­
turalnie dotychczas nie powzięła żadnej uchw&ly

tycznie wypowiedziane — wywołało gro­
my, to dziś w p r a k t y k ę  zamienione, 
mija bez protestu. Spodziewamy się je­
dnak, że nie długo to potrwa, ajuż z pe­
wnością nie dłużej, jak do przyszłych do 
Rady państwa wyborów. Teoryą „podpo­
rządkowania- p. Grocholski się już nie za­
słoni —  bo dziś juz wie dziecko każde, 
że gdy wśród 22 milionów, 6 milionów 
cierpi — to całość zdrową być nie może.

Piszą nam z Wiednia:
Wiadomości ogłaszane w różnych dziennikacń 

o dotychczasowych Czynnościach Lomisyi, wybranej 
przez Koło do zbadania sprawy kolei Północnej,

koJej Północna ces. Ferdynanda.
VIL

(Dr. L .)  Walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
kolei Północnej, odbyte d 7 b. m. przyjęło je ­
dnogłośnie ugodę, zawartą między dyrekcyą a rzą­
dem, co było do przewiJzenia, a zabawną stronę 
t, go zebrania tworzyły przemówienia dr. Pauna, 
Trottera i Beera, zamówionych widocznie do ode­
grania roli uciśnionbj niewinności, oburzającej się 
na nioy tak uciążliwe warunki, pod któremi rząd 
chce się zgodzić na dałsas pobieranie przez nich 
w dzieiaeh praeda^bioist* komunikacyjnych pra­
wdziwie fenomenalnej dywidendy. Jeden z tych 
obrońców koki Północny a mianowicie Dr. Ai 
noid Paun napisał nawei broszurkę, wykazującą 
mniemane ptawa kolei Póiiocnuj do żądania prze­
dłużenia przywileju, lecz zadziwiająca skromność 
i poiulność z jaką mimo rzekomego przekonanie 
o wyzyskiwaniu kolei przez państwo uległ i gło­
sował za przyjęciem ugody, jest najlepszą ilustra­
c ją  mniemanych uprawnień

Dla scharakteryzowania prawnego stanowiska 
kolei Północnej wystarczy nadmienić, że  g d j  
S ą d  k r a j o w y  w W i e d n i u  z a k ł a d a ł  ko 
l e j o w ą  k s i ę g ę  h i p o t e c z n ą  (Eism bahn- 
grundbach) k o l e j  P ó ł n o c n a  c e s .  F e r d y ­
n a n d a  d o m a g a ł a  s i ę  z a i n t a b u 1 o w a n i a 
za  w ł a ś c i c i e l a  t o r u  k o l e j o w e g o  co do  
w s z y s t k i c h  s w y c h  l i n i j  i z ż ą d a n i e m  
t o m  o d d a l o n ą  z o s t a ł a  p r z e z  w s z y s t ­
k i e  i n s t a n c j e .  Wpku p*-awa własności do 
zwolił Sąd jedynie co do zakupionej od państwa 
linii Slupun-Kraków, a co do reszty orzekł, że 
tylko uprawnienia wynikające z przywileju z r. 
1836 i z późniejszych dokumentów koncesyjnych 
mogą być na rzecz towarzystwa akcyjnego kolei 
Północnej ces. Ferdynanda w khęJze koleiowej 
uwidocznione, bynajmniej zaś n i e  p r a w o  w ł a  
■ noów i. JaereM jest przeto, z6 roszczenia kolei 
Północnej nie mają bynajmniej natury prawa 
rzeczowego i że kolej Północna za właściciela ta­
bularnego tych linij, które eksploatuje, uchodzić 
nie może. Go do linii Kraków-Słupun zaś, to jest 
ona juz z tej przyczyny obojętną, że przez wy­
budowanie odnogi kolei transwersalnej Podgórze- 
Oswięeim państwo ma drugą linię łącząc^ Oświę­
cim z Krakowem.

Przejdźmy teraz do dalszego rozbioru mnie­
manych ofiar i uatępstw kolei Północnej na rzecz 
państwa i ludności.

Otóż naprzód uJorzyó musi każdego przyznaje 
w §. 2d w mowie będącej ugody u w o l n i e n i e  
od  s t e m p l a  i o p ł a t  s k a r b o w y c h  d l a  
e m i s j i  a k c y j  i o b l i g ó w  p i e r w s z e ń ­
s t w a  celem uzyskania kapitału, ; potrzebnego do 
zwrotu zaliczek kolei Morawsko Śląskiej, do bu­
dowy rozmaitych linij, wykupna kolei Kromiery- 
ekiej itd. w łącznej kwocie 25 mil. złr. Postano­
wienie powyższe szczególnie w kraju naszym,

któremu odmówiono podobnej ulg. dla ostatni.) 
pożyczki, uchwalonej w kwocm 1 mil. złr. dla 
pokrycia niedoborów z ostacnleh lat i dotaeyi kasy 
krajowbj, nader budujące wywrzeć wrażenie i ty­
lokrotnie podnoszoną przychylność rządu dla kra 
ju naszego w osobliwszem stawia świuile. Zwol­
nienia powyższego nie należało kolei północnej 
udzielić juz z pobudek fisiłalnych, bo jeżeli skarb 
państwa nie może się obejść bez stosunkowo dro- 
buej kwoty, którą poweźmie tytułem uależytości 
skarbowych od naszej pożyczki, to tem bardziej 
reflektować powinien na więcej piż dziesięciokro­
tną opłatę, należącą się najlegaluiej od tak boga- 
tego przedsiębiorstwa jak kolej Północna ces. Fer­
dynanda.

Dziwnem jest także, że państwo nie zastrzegło 
sobie na wypadek, jeżeli zysk z przedsiębiorstwa 
przenosić będzie pewną miarę stosownego w nim 
udziału, podobnie jak to uczyniono przy odno­
wieniu przywileju udzielonego bankowi narodo­
wemu przeistoczonemu na bank ausW-o-węgierski. 
Jak wiadomo, z udziału tego w zyskacn umarza 
się dług 80-milionowy, zac:ągnięty‘przez państwo 
w rzeczonym banku za udzielenie pierwotnego 
przywileju. Zniewolenie zatem prywatnego przed­
siębiorstwa, obdarzonego intratnemi uprawnienia­
mi, do przypuszczenia skarbu państwa do udziału 
w zyskach nie jest obcem austryackięj adraini- 
stracyi skarbowej i dziwić się tylko należy, że 
przy rokowaniac.i z óyrekeyą kolei Północnej o 
odnowienie koncesyi nie uczyniono i nie prze­
prowadzono ze strony państwa takiego żądania. 
Koleje francuskie zgodziły się na podobny sposób 
Dodziału nadwyżki dochodów, a zapewne i kolej 
Północna pod grozą upaństwowieni byłaby się 
zgodziła na takie ustępstwo, zwłaszcza, że a Ł c y o  
i i a r y u s z e  wy b r a l i  j u ż  d o t y c h c z a s  2091/* 
mi l .  złr. w. a. t y t u ł e m  s u p e r d y w i d e n d y  
a zatem kapitał włożony wraz z g-abvm procen 
tem ;uź dawno odebrali

Gdy transport zboża ua koiei Północnej ważną 
odgrywa rolę, powinien był rząd zniewolić kolei 
do u r z ą d z e n i a  s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h  na 
większych stacjach i użycia pewnych kwot na 
udzielanie zaliczek na zboże ao tych składów 
przyjęte. Tym sposobem przyszłaby kolej Półno­
cna w pomoc produkcyi rolnej i handlowi zbo­
żowemu bez jakiejkolwiek ze swej strony ofiary, 
albowiem procent pobierany o i  zaliczę! pokryfbv 
koszta urządzenia składów zbożowych wraz z amor­
tyzacją kapitału, Żądanie takie kie /  mm w ra tą . 
w Austiyi niepraLtykowanem, albowiem niektóre 
kole.e zachodnio - austryackie urządz.ły podobne 
składy i lepiej na iem wychodzą, niż na lokacyi 
kapitałów czasowo zbytecznych w bankach i u 
bankierów, gdzie służą tylko do podtrzymywania 
operacyj giełdowych. Że w tym kierunku od ko­
lei Północnej nic nie uzyskano, zastanawia nas 
tem bardziej, ie  kolej Północna przecina kraje, 
w których rolnictwo wielką odgrywa rolę i gdzieby 
dlatego podobne składy zbożowe powitano z szcze- 
gólniejszeiii uznaniem.

Niedostatecznem jest dalej i w praktyce zu­
pełnie problemalyczuem postanowienie co do bu­
dowy niektórych koiei lokalnych. W §. 22 umo­
wy kolej Północna nie ubowiązała się byna mniej 
do wybudowania swoim kosztem wyszczególnio­
nych tamże pięciu kolei lokalnych, lecz tylko o- 
świadczyła g o t o w o ś ć  s k u t e c z n e g o  po ­
p i e r a n i a  b u d o w y  z a p r o j e k t o w a n y c h  
k o l e i  przez przeznaczenie na ten cel w ciągu 
następnych 10 lat kwoty 10 milionów złr. Udzie

lenie tej subwencji zależnem będzie wszkakze od 
tego, c z y  b e z p o ś r e d n i  i n t e r e s a n c i  po ­
s t a r a j ą  s i ę  o s t o s o w n e  u d z i a ł y  d l a  
p o k r y c i a  r e s z t y  k o e z t ó w  b u d o w y .  Wa­
runek len ulegać możo tak różnorodnej in ter­
pretacji, że kolej Póinocna nie wiele .potrzebu­
je się ioszczyc o przyjęty pod lakiem zastrzeże- 
n.om obowiązek, z , łaszcza że nie oznaczono wca­
le, kto ma być juLo stronę interesowana uważa­
nym i jaką częśc kosztów budory ponieść wi 
niea. N.e ma też żadnej wskazówki w jaki »;o- 
jób kwota 10 mmonów złr. rozdzieloną zostanie 
nnędzj poszczególne linie a dotjcnczasowe do- 
świ adczeme kąże się obawiać, że rozdział nastąpi 
na korzyść Moi awy i Śląska ze ązkoaą kraju na­
szego, czyli że interesanci galicyjscy aby zape­
wnić sobie budowę nii lokaiaej B i a ł a - W a ­
do  w i c e  zmuszeni będą siąguąć głębiej do kie­
szeni i większe stosunkowo przyjąć na aiobie n- 
dziaiy niż np. interesanci starający się o budo­
wę linii Zaj^chtl-Wigstadtl. Pominięto też w ja­
kim jmrzącku projektowanych pięć kolei lokal­
nych ma być wybudowanych, z crego wynika, 
że linia nas najbliżej obchodząca tj. z Biały ao 
Wadowic zapewne znajdować się będzie na sza­
rym końcu i dopiero w ostatnim .rokn 10-letnie- 
go okresu budowy rozpoczętą zostanie.

Gdyby Rarol hi Bobrowski, miasto Wadowice 
i inni zajmujący zię przepiowapzeniem budowy 
tpj kolei zgłaszali się wcześniej do kolei półno­
cnej o stosowną subwencyę z przeznaczonych na 
budowę kolei lokalnych 10 milionów złr., mo- 
glauy ,m kolej odpowiedzieć , że kwestya ta nie 
jest jeszcze xsj>rucnreif i że dopiero w miarę 
wybudowania /Rnych linij zobaczą, ile u* biai- 
sko wadowicką zostanie. Że tak ogólnikowe za­
bezpieczenie budowy kolei lokalnych przy po­
mocy kolei północnej jest n edosUteczuem, n>e 
ulega wobec ttgor co powyżej Ladmieniliśmy, ża­
dnej wątpliwości i tylko nawiasowo podnosimy 

jeszcze tą ważną okoliczność, że krlej lokalna 
z B ały do Wadowic powinna być połąj-zoną 
z oanogą kolei transwersalnej Sucba-Podgórze 
tj doprowadzoaą do nąjolizszej s-acyi tejże kolei, 
o czem w uniowm z koleją północną nie ma naj­
mniejszej wzmianki. Pjw .e kto może, że to się 
przecież rozumie samo przez się, lecz zarzut taki 
ni* wytrzymuje krytyki, bo o ile doprowadzenie 
wzmiankowej kolei lokalne) do najbliższej stacji 
kolei transit erss ino i jest konieczne tu i niez ą p i -  
wiwbjr nastąpić musiało, o tyle kolej północne 
najniewątpliwiej nie zechce się przyczynić do 
ponoszenia kosztów budowy tego połączenia, je­
żeli obiwiązek ten nie będzie na mą w sposób 
niedwuznaczny nałożony i raczej oswiaaezy, że 
jej zależeć muże tylko ni połączeniu Wadowic 
z Bialą-Bielskipm a obojętnem jest połączenie 
z Krakowem, bo rpigU,przewozowy w kierunku 
zachodnim wchodź, na jej l.n.e, gdy, przeciwnie 
w kierunku wschodnim przeszedłby nien na Imię 
kolei Karola Ludwika, Widzimy zatem, że i poa 
względem budowy kolei lojalnych* ąmowa z ko 
Dją północną przedstawia bi-at; jaąlyrawe, mogące 
mieć w praktyce bardtu przykre następstwa.

L w ó w , 10
( = )  W swoim czasie doniosłem; że „EÓ/te 

nauczycielskie” zamierza zawiaz-ać „ T ó w ą r z y -

MOTORY ŻYCIA.
Powieić współczesna w dwóch sosnach
39) przez

A u to ra  „M A R ZY C IELI44.

T o m  I I .
(Ciąg dalszy)

To powiedziawszy, wsnnął mu pod stołem rewolwer i 
dukata, poczt l zaraz wyszedł. Bo'ofernes rewolwer schował 
do kieszeni, „ukata pr/eó sobą położył.

Piękny był, czysty, połyskujący. O ! gdyby takich miał 
więcej, wtedy i on cbętniujby życie swoje narażał, bo po 
śmierci ojca, dzieci jego miałyby przynajmniej żyć z czego. 
Przeciwnie, jeżeli teraz ziapią óa j stracą, chłopcy pusuczą 
81§ najpierw na złodziejów, potem na rozbójników może, 
w końcu zginą na rusztowaniu. Zatrząsł się i dłoń potężną 
w kędziory swoje zapuścił.

Coraz ciemniejsze obrazy przed oczyma mu stawały, 
coraz bardziej zaczęło się w nim burzyć sumienie, coraz 
częściej pyt„/ g0 głos wewnętrzny:

— fizucisz się na niego, a na co ? Zabijesz człowieka, 
a za co? j ak ie potem będziesz się przed Bogiem tłóma- 
czył i Holofernesie V

Przypomniał sobie jednak Tomka, jego przestrogi,
upomnienia. Aby więc przeciw niumu nie zawinić, kazał 
sobie najp orw przynieść ob.ad potem flaszeczsę absyntu, 
bochenek chleba i spory kawał mięsiwa, co gdy w papier 
zawinął, zasiadł do ostatniej swoje, uczty, składającej się
z płócek cielęcych nu kwaśno, kapusty i ziemniaków.

Jadi z w.cliłim apetytem najpierw piwuan, następnie 
każdą potrawę ab*yut“ n popijając. Gdy płacił, z dukata 
tizecia część ubyła. Ale miaj  przynajmniej sutą wieczerzę 
dla dzieci, k tó re  go gdzieś niecierpliwie wyglądały

Już powstał, by się do nich udać, tędy do szynku 
wszedł męzczyzna słuszny i barczysty z dużym koszem przed 
soną, w którym znajdowały się najrozmaitsze przedmioty, od 
jiomarańcz zacząwszy, a skończywszy na zapałkach i zwier- 
ciadełkacc Robotnicy wszyscy go znali, człowiek ten bo­
wiem lubił z nimi gryw ać. stawiając zamiast pieniędzy, to, 
co inizł w koszu, a chociaż często wygrywał, czas-mi je­
dnak r »k się zdarzało, że z próżnym kuazem odchodził.

i
Zbliżywszy się teraz do Holofernesa, pokazał mu karty 

w jednej ręce, drugą potrząsając workiem z drewnianemi nu­
merami , poufale zapytał:

— Cóż ojczulku, zagramy?
— Holofernes spojrzał na pizysmaki w koszu się znaj­

dujące i obojętnie odpowiedział:
— To nie dla m nie.... To dla kapitalistów!...
— Jeżeli ta k , to możemy zagrać o gotówkę. Przecie

Anzelm nie jest skąpy .. .  . p„n Holofernes będzie stawiał 
po groszu, ja po dwa.

Fotrząsł workiem; numera głośno w nim zadzwoniły. 
Biednego ojca rodźmy coś tknęło. A gdyby mu sie tak po­
wiodło wygrać... Miałby przynajmniej co dzieciom zostawić. 
Popróbuję więc szczęścia.

Zaczęli grać, nic z sobą nie rozmawiając. W równych 
odstępach słychać tylko było krótkie zapowiedzi, ile ka­
żdym razem stawka wynosiła. Szczęście ważyło się raz na 
tę, raz na ową stronę. NaLoniec okazało s ię , ze Holofernes 
Wszystko przegrał.

— Mniejsza o to — pomyślał. — Chciałem lepiej, a
że gorzej się stałe, nie moja wina.... Dziś i jutro mamy co
jeść , co potem nastąpi, to już mnie nie obchodzi. ...

Jak każdemu człowiekowi, gdy ma coś ważnego na 
głow ie, lak i jemu przyszło teraz to na mysi, co jutro miał 
uczynić. Zimno mu się zrobiło, bo oto sumienie znowu go 
s:ę pytało:

— Za co masz zabić tego ezłowieka?
Chwycił się za kieszeń, aby się npew nić, ie  rewol- 

Wet z nii j nie wypadł Dotknął się jego zimnej s ta li, pu­
czem i jemn zrob.ło się zimno, bardzo zimno....

Właśnie pan Anzelm ukłoniwszy się grzecznie, za- 
| inierzal przejść do drugiej izby.

— Panie! — Holofernes szepnął — Wprawdzie pie­
niędzy już nie ma m, ale, gdybyście tak chcieli zagrać na- 
pfzykład o teh rewolwer, chętniebym go postawił.

Pan Ąnzjj ,n obejrzał broń okiem znawcy.
— Dobry -wałek — rzekł — niezawodny. . .  widać, 

że na urząd robiony. .  . nawet nabity! Szkoda tylko , ż« ?a 
taktemi rzeczami nie handluję:

— Mniejsza u to. czy handlujecie, czy n i e . . .  przecie 
zawsze mużna coś dać za niego.

— P e w n ie ...  ale dla mnie wart on najwięcej półtora 
dukata.

— Więc niech pan Anzelm da półtom i znowu sobie 
zagramy.

Anzelm pieniądze wypłacił, gia na nowo się zaczęła 
Tym razem trwała znacznie dłużej, niż psprzednio Szczę­
ście widocznie się ważyło, w końcu atoli Holofernesa cał­
kiem opuściwszy, przeniosło się do k :eszeni j^go przeciwn ira.

Gdy za chwilę Anzelm z szynku wychodził, Holofer­
nes wzrokiem go odprowadzając, nie żałował an pieniędzy, 
aui rewolweru. Przeciwnie, rad był tomu, że zwłaszcza tego 
drugiego ciężaru pozbył się ze swojej kieszeni i że sumie­
nie nie będzie mu więcej przykrych pytań stawiało.

Zaczął szukać przy sobie; po niejakim czasie znalazł 
jeszcze większą monetę , za którą kazał sobie dać absyntu 
Wypił i dobrze rozmarzony, wsparłszy się łokciem, usnął.

Gdy go zbudziły głesy osób, które szynk napełniać 
zaczęły, było już dusyć późno. W szynku paliły się lampy, 
na ulicach latarnie. Przetarł oc2y, porwał się % lim y  jak 
oparzony i wziąwszy pod paclię przysmaki w papier aawi- 
n ię te , puścił się ku domowi.

Na dworze było zimno. Sz'on z deszczem, silnym 
wiatrem niesiony siekł oczy i do 1 ości przejmował. Od pół­
nocy ciągnęły chmury czarne, ciężkin, o ło w iaae . Ludzie sku­
leni biegli szybko, na chodniku nikt nie stawał.

Holofernes przypomniał sob ie, że w jego izbie zimno, 
że dzieci marzną, a on przegrał wszystkie pieniądze, nawet 
węgli nie kupił. Zawstydził się sam przed sobą i jak wryty 
stanął- O kroków kilkadziesiąt, w sieniach narożnej kamie­
nicy, widać było węglarza, przy nim kilkanaście worków 
z węglami od największych do najmniejszych. Węglarz cho­
dził po trotoarze i rozgrzewał sie nogami tupiąc

Holofernes zbliżył się,do niego ostrożnie i w chwili, 
gdy węglarz był tuarzą w inna stronę obrócony, chwycił 
jeden z na.mniejszych worków, poczem s wszystkich s .ł 
zaczął uciekać.

— Złodziej! łapaj! — usłyszał za sobą najpierw wo­
łanie i tuż za nim iiczue kroki osób biegnących. An: się 
zatrzymał, ani spojrzał za siebie. Re&zty sił dobywając, pę­
dził, jak szalony, póki n.e dostał się za bramę. Tu dopiero 
stanął i odetchnął. Za nim w cieniach miasto leżało—przed 
nim , jak niewyraźny punkt czarny widać było chatkę pod 
cmentarzem.

— Więc i ja zostałem złodziejem! — rzekł z rezy­
gnacją.

Wielka była radość dojęci, gdy -zobaczyły, ojoa z wor­
kiem w ręk j, a zawiniątkiem pod pachą. Domyślając .się 
snte, wieczerzy, .jakiej nddawnr n i»  Dam.ętaty, nie skarżyły 
się już ani na g łó d , ani na zim ne, Ltóre im ' prz.ir dzień 
dokuczały tylko .siadłszy przy k o m in k a g d z ie  ojciec 
gle i jzżarzyf, » chciwością zaczęły połykać ką.Jri. Oni im 
nie żałował, wciąż kiajał i podawał, prey końcu rseitł, 
szke wyciągając:

— A teraz chłopcy' napijemy się kropelkę!
— O ! jaoa iuż pił absynu! — starszy zawołał — ale 

lo barazo dawno I
— I ja raz. ^iłem — mftwlszy dodał. Abeynt dobry.
— DosLonaży dzieci i  On ntoki zeDi ja^ on c wsry re­

kiem pozwala zapominać. Pijcie dzieci, pijcie i zapomnijci.. 
żeście .biedpe'

Dzieci piły, wynędzniałe ich twarzyczki nabierały ko- 
łorow, oczy przymykały się <zwo1ql

—  A  |Utrc będzie znowu taki bal?— młodnay zapytał.
— I węgle będą ? — drugi dodał. — Tatu, jak mi 

ciepło, jak ,p rzy jfm ne!...
— O!, dzieci; jutro będzie nam jeszcze przyjemniej— 

ojciec zawołał — jutro ido szczęścia nie będzie nam już nic 
brakowazo!^. Ale p ‘oie jeszcze dzieci, pijcieI,.. Będziecie 
lepiej spały Ł. . .

Chłopi-y p ili, póki nie usnęli siedząco Wtedj ojaiec 
k a r d r 3 wziąwszy na ręra, na słomir połażył i obu kołdrą 
nakrył Potem ukUkł przy nich i modlił się aługo. Gdy 
skończył, scbyliłasię. kolsjna ich ucałował, obtarł łzy , du~ 
sakKm wypił resztę aheyn i , zamknął drswi webudos-e, na 
kominek wysypał cały -worek węgli, zrzucił z siebie bluzę, 
którą komin zatkał, by świeże powietrzB do itby przystępu 
nie miałc, w |-.nń su uapoł nieprzytomny, rzucił się na ziemię.

L początki W8 sy«(;y cnrapałi, notem ich głosy zamie­
niły się w charczenie, za godzinę ucichły uajnerw  dzieci 
po nieb ejeiec ...

Gdy Tomek o świcie do sieui w chodzi uderzył go 
czad gwałtowny. Cornsł się raz i. drug.. depiaro za znoeun 
razem  siluem nogi kopnięciem wywaiił drzwi od mibszkaaia 
Holofernesa.

Na ziem. leżały trzy ciała uduszone
(C. d. m )
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s i w o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h " .  
W _prariD iej nie panowała jednomyślna opinia 
między nauczycielami, jakkolwiek bowiem myśl 
ta znalazła poklask u wielu profesorów, byli je 
dnak i tacy, którzy obawiali s ię , aby nowe To­
warzystwo nie oddziałało szkodliwie na rozwój 
Towarzystwa pedagogicznego. Zarząd główny te­
goż Towurzystwa składa się przeważnie z nau­
czycieli 3zkół średnich, nie mniej jak i te zarzą­
dy oddziałowe, które się szerszą odznaczyły dzia­
łalnością. W przeciągu 17 lat stworzono instytu- 
cyę potężną, z wielkim d b  kraju pożytkiem dzia­
łającą, słowem, chluby naszego kraju. Dzisiaj 
zachodzi obawa, że członkowie Tow. pedag., któ­
rzy do nowego Towarzystwa przystąpią, a nie 
chcą tub nie mogą należeć do dwócl jednako­
wych stowarzyszeń, dawne opuszczą, i to właśnie 
ci, którzy tak zDawienn.e pracowali dli jego roz­
woju. O ile ta obawa jest słuszną, przyszłość 
okaże, obecnie bowiem nie zanosi się na to. Potrze­
bę zawiązania Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych uzasadniają zw dennicy tej myśli tern, ze 
Towarzystwo peuagogiczne wyłącznie prawie zaj­
muje się szkołami ludowemi i tychże nauczycie­
lami, a organ jego Stko ła  również jest poświę­
cony przeważnie ich sprawom Zarzut ten pozor 
me tylko wydaje się być słusznym , gdyż o ile 
wiemy, Towarzystwo pedagogiczne wydawało przez 
dłuższy czas piżmo poświęcone wyłącznie szko­
łom średnim, dla braku jednak abonentów, & co 
ważniejsza, p i s z ą c y c h ,  musiało zanie:hać te­
go wydawnictwo. inay ;n  zaś iryaawnictwacn 
swoich zarząd główny przedewszystkiem uwzglę­
dniał szkoły średnie, dotychczas bowiem wartość 
wydanych przez Tow. książek ula tych szkół, wy­
nosi przeszło 60.000 złr

Uwagami powyźszemi bynajmniej nie myślę 
czyuić zarzutu inieyaturom nowego Towarzystwa, 
choćby dlatego, że znają oni te sprawy bliżej i 
dokładniej, i tylko z obowiązku dziennikarskiego 
zaznaczani różne opinie. Wczoraj odbyło się te ­
dy pierwsze walne zgromadzenie członków no­
wego Towarzystwa, którego przebóg już wam 
będzie znany z tutejszych dzienników Wspo­
mnieć muszę jeszcze, że dyr. Samolewicz niesłu­
sznie żalił się w swej przemowie w stępnej. iż 
jedynie profesorowie krakowscy usuwają się do­
tychczas od udziału. Na usprawiedliwienie ich 
bowiem przytaczają wtajemniczeni, ie myśl za­
wiązania Tow .izjstw a powstała w Krakowi.3 , że 
inicyatorowie tamtejsi przesłali ao tutejszego „Kół­
ka" gotowe statuty, prosząc o opinię najdalej do 
16 marca, tymczasem „Kółko" tutejsze nie odpo­
wiadając na zapytanie, podało Bwój statui do za­
twierdzenia, i tym sposobem ubiegło swoich ko­
legów krakowskich. Z tego powodu miało po­
wstać pewne niezadowolenie u krakowskich nau­
czycieli, 1 tern się ma tłumaczyć dotychczasowe 
usuwan.e aię ich. Wobec jednak taktu dokonanego, 
nie można wątpić, że krakowscy nauczyciele s ł u ­
s z n ą  swoję pretensją poświęcą dla dobra mło­
dego Towarzy itwa.

A gdy mowa o sprawach szkolnictwa, miło 
mi donieść o pięknym czynie Lr. Stanisława B a- 
d e n i e g o. członka Bady szkolnej krajowej, k t ó- 
ry  c a ł ą  s w ą  p e n s j ę  r o c z n ą  (1200 złr.) i 
p r z e z  c a ł y  c z a s  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  
ofiarował Towarzystwu pedagogicznemu, z tą u- 
wagą, aby kwota ta została użytą na zapomogę 
nauczycieli ludowych, sposób i formę użycia po­
zostawiając zupełnie zarządowi głównemu. Zarząd 
zamyśla ofiarowane kwoty zkapitalizować i z od­
setek udzielać zapomogi W ten sposob powstanie 
bardzo pożyteczny fundusz.

Wiedeń, 9 kwietnia.
(?) Jego EkoCelencya zwykł ftrye wielkanocne 

przepędzać w Wenecyi lub w Biwie. Nic tak nie 
pokrzepiało sił nadwątlonych przez zimową kam­
panię, jak widok włoskiego nieba. W bieżącym 
roku Ekscelencja me czuł potrzeby podobnego 
pokrzepienia aił i postanowił przepędzić święta 
w Bożyskaok, w krąju pięćdziesięeiopięoio-hekto- 
litrowych gorzelni. Rzeczywiście wszyscy, co ma­
ją sposobność zbliżyć uę do sędziwego prezesa 
Kołz polskiego, mile są zdziwieni widokiem czer- 
stwości k tsię zno s odzyskał. Widać, że mu 
wybornie służy aenna polityka Koła. Apetyt m i 
zaś tak dobry, że nawet własne wnioski zjada i 
trawi. Sekret, który to wszystko sprawia, wypa­
plały po zwyczaju pisma galicyjskie. Sekretem 
tym jest tajemnica Wiadome, że w ciągu tej 
zimy, prezes Koła polakiego, zażywał podwójne 
i potrójne dawki owego cudownego leku Wiado­
mo także, iż skuteczność zdrowotna tego eliksiru, 
zawisła od tego, żeby się nim wobec najliczniej­
szego grona pochwalić. Więc potrzykroó chlubił 
się Ekscelencya w Kole tajemnicą w sprawie 
owych dwudziestu dwóch gorzelni podolskich, 
których powyżej wypisany przymiotnik zbyt jest 
długi, aby go czępto powtarzać. Wyższego sto­
pnia była owa tajemnica połączona z rieodpo- 
wieazialnością w spiawie decentralizacyi kolei, 
tajemnica, której nawet panowie Jaworski i Hau- 
sner wiedzieć nie mogą, chuciaż wraz z preze­
sem delegowani oą do czuwania nad tą sprawą i 
poczuwają się do koniecznej wobec Kała i kraju 
odpowiedzialności. Dodajcie do tego tajemnicę o 
kolei rawskiej i niedyskretnie przez p. Zacin- 
ryewirza wykrytą tajemnicę o kolejach bukowin 
skich, dodajcie cały szereg drobnych tajemniczek 
codziennych, które trwają nie dłużej, jak przez 
ciąg jednego posiedzenia, a przekonacie się, że 
zapas taki wystarczy dla najrzeozywisuzego ze 
wszystkich tajnych radców. Miło też będzie po­
słowi tarnopolskiemu zetknąć się z wyborcami 
i z sąs adami w tej właśnie chwiM, gdy spadła 
zasłona po pierwszym akcie gorzelnianej kome- 
dyi. Dla wyborców szanownego posła, kwestya 
wódczana z pewnością me jest obojętną, chociaż 
interesuje ich raczej w charakterze konsumen­
tów. Ale między sąsiadami jego, jest podobno 
kilku posiadaczy owych wyłukreślunych gurzelń, 
którzy może przez kilka tygodni jeszcze cieszyć 
się będą wywalczonym dla nich przywilejem. — 
Ody nowela gorzelniana wróci z Izby panów do 
Izby poselskiej, pokaże się dopiero, że radość 
była przedwczesna, i ulgi, przez poałow polskich 
w korni yi i w Izbie uzyskane, przez tych sa­
mych posłów w tej samej komiayi i Izbie będą 
musiały być odwołane. Pozostanie im pociecha 
w słowach owego weterana, który w jch walał 
waleczność swego regimentarza: Jak powiedz.ał 
t u  aię stało, rejterada poszła z chwałą.

Szkoda Kor indy! Kto pamięta owe czasy, kiedy

w Galicyi łatwiej było o kozę, niż dziś o baro- 
nostwo lub inny jcki tytuł, kiedy jawnie wolno 
było czytać Beobachtera albo Liemlergerkę a po 
kryjomu czytywało się Greneboten. aby się do­
wiedzieć prawdy o tern co się działo w Austryi, 
temu imię Kurandy brzmiało w uszach, jak przy­
pomnienie młoaosci. Porzucił on był gniazdo ro­
dzinne i tułał się, goniony od miasta do miasta, 
aby tylko mógł bronić zasad, które ukochał. — 
Pismo jego było szczerze liberalne i cna Polaków 
przychylne. Liberalnym pozostał on do końca, a 
Polacy takie nigdy od niego nie doznali napaści, 
pomimo, iż należał do stronnictwa centralisty­
cznego. Pocicnu im tylko wyrzucał, ze sprzenie­
wierzyli się w Wiedniu zaBadom liberalnym, któ­
re im zjednywały niegdy: cympatye całej Europy. 
Gzy powiecie, że biedził staruszek?

Ża'edwiu kwestya gorzelniana ustąpiła na chw - 
lę z widowni, powstała z nienacka kwestya tych, 
którzy pierwsi i na świeżo spożywają owoce go­
rzelnianego kunsztu, kwestya wołów karmnyeh. 
Najcelniejsi ich reprezentanci odbywają .słaśnie 
wiec coroczny za rogatką ś. Marka, ale nie mają 
głosu w tej i-westyi. Chodzi o to, czy woły wę­
gierskie mają być w Preszburgu czy w Wiedniu 
pod nóż oddawane. Pobratymcze rządy ostro się 
ścieraj* i sprawy tej niepodobna żartobliwie tra­
ktować, niepodobna zwłaszcza nam, którzy mie­
szkamy w Wiedniu, bo to dla Wiednia kwestya 
sztukami ęsy Bząd węgierski nie może ustąpić, 
już ze względu na niedalekie wybory. Słuszne 
nawet z jego strony ustępstwo poczytane by mu 
było za znamię niegodnej uległości. Ustąpi zape­
wne rząd drugi weaług znanego przysłowia: der 
Starkę weichet muthig zuriick. Na ołtarzu zgody 
polegnie może jaka osobista ofiara, ale hr. Ta&rie 
znany ze swego sprytu, znajdzie zapowne jakiś 
sposób wyjścia z trudności, niezgiabnie wywoła­
nej Po ostrem starciu zostanie jednak zawsze 
pewna gorycz. Dla ztagodzen.a złego smaku 
rząd nasz będzie musiał coś zrobić. Ma właśnie 
pod ręką interes galicyjskich gorzelni, będzm 
więc mógł tanim kosztem popełniony błąd oku­
pić. Bejterada pójdzie z chwałą.

Wiedeń, 9 kwietnia.
(“ ) Zaprowadzenie Dowcgo regulaminu na 

wiedeńskiem targowisku bycfięcem nie podobało 
się pośrednikom targowym, tak zwanym komisyo- 
nerom, którzy przyczyniali się w znacznej części 
dc podrożenia mięsa w Wiedniu, a których po­
średnictwo nowym regulaminem jest zakazane. 
Nie będziemy sprzeczać się o to, czy w miejsce 
komisyonerów stworzono lepszą instytucyą po­
średniczącą, głównie bowiem doświadczenie wy­
każe dopiero, czy instytucyą ta jest lepsza, czy 
gorsza, czy taka sama, jak była instytucyą ko­
misyonerów ; ale przyznać trzeba, żc zakaz po­
średnictwa komisyonerów, jako doświadczonego 
już z najfatalniejszego wpływu na ceny mięsa, 
jest zupełnie słuszny. Dotknięci tym zakazem 
do żywego, wiedeńscy lichwiarze mięśni, jak iu 
komisyonerów nazywają, udali się do Węgrów, 
którzy dostarczają na targowisko wiedeńskie 
większej połowy byała, nacrzyli w najczulszą 
strunę patriotycznego nastroju węgierskiego 
przedstawili im sprawę urządzenia targowiska by­
dlęcego w Prtssburgu ako akt emaucypacyi od 
Wiednia i powiodło się im uknuć w ten sposób 
spisek przeciwko Wiedniowi, a względnie prze­
ciwko rządowi austryackiemu, który to wszyst­
ko zainicjował i przeprowadził. Oo więcej, po­
wiodło się im zjednać sobie gorącą protekcyą 
rządu węgierskiego, który, jeżeli może targi w 
Preszburgu przyjdą do skutku, prawdopodobnie 
przekona się, że będzie musiał przeciw wiedeń­
skim lichwiarzom mięsnym wystąpić tak samo, 
jak wystąpić musiał przeciw anarchistom wiedeń­
skim, gdy ci w Peszcie po ogłoszeniu w Wie­
dniu stanu wyjątkowego znaleźli przytułek

W zasadzie trudno odmówić Węgrom prawa 
do urządzenia targowiska bedlęcego w Pressbur- 
gu, Czy to na ich własną korzyść, czy na ko­
rzyść wiedeńskich lichwiarzy m ięsnyeh; ale cał­
kiem równe prawo przyznać trzeba rządowi au­
stryackiemu do sparaliżowania targów pressbur- 
Bks-ch, jsk pressburskie mają być środkiem na 
sparaliżowanie targów wiedeńskich. Rząd austry- 
acki wziął się tez bardzo energicznie do rzeczy, 
tern więcej, ile że ogromnie tu oburzyła protek- 
cya, jakiej proskrybowani w interesie publicznym 
komisyonerzy doznali od rządu wigierskiego.
Z polecenia rządu tutejszego wydało namiestnic­
two tutejsze jako kompetentna władza rozporzą­
dzenie, mocą Którego bydło węgierskie, przyby­
wające na targ wiedeński z ominięciem targowi­
ska prensburskiego, może nadal także przybywać 
bez wszelkiej przeszkody; bydło atoli, któreby przy- 
bywałOjtu z Pressnarga. musiałoby podlegać proce­
durze rewizyjnej na stacyi kolejowej w Marcnegg 
z strony władz sanitarnych, które otrzymały nad­
to wyraźne polecenie bardzo surowego postępo­
wania i u i epnptf puszczania' do Wiednia bydła ja- 
kokolwiek podejrzanego.

Chociaż szykana represyjna przeciw targom 
preasburskim jest tu oczywista, trzeba jednak 
przyznać, że namiestnictwo tutejszo ma najzupeł­
niejsze prawo do wydania takiego rozporządzenia. 
Wszakże od czasu do czasu zakazuje ono także 
przywozu nierogacizny z Galicyi, chociaż Galicya 
należy do tego samego państwa co Dolna Au- 
strya i ma te same przepisy sanitarne. Dzieje 
się to z ostrożność., a więc ostrożność taka — 
mniejsza o to, czy z szczerych pobudek, czy dla 
pozoru — jest tern więcej uprawniona względem 
państwa innego, którem są Węgry, a które ma 
inne przepisy sanitarne, mogące uchodzić tutaj 
za niewystarczające. Słc wem, prawidła logiki i pra 
wo pis-ue jest najzupełui-j po stronie namiestni­
ctwa, a względnie rządu tutejszego.

Tymczasem Węgrzy, szczególniej zaś rząd wę­
gierski — co do węgierskich hodowcow bydła 
bowiem, ci w znacznej części nie solidaryzują 
się z swoim rządem — wziął sprawę ogromnie 
gorącu i postawił rzecz na ostrzu ciężkiego za­
rzutu, że rząd austryacki dopuścił się złamania 
anstro - węgierskiego traktatu handlowo-celnego. 
De facto dopuścił się naruszenia tego traktatu 
dawniej już rząd węgierski, zaprowadzając przed 
dwoma laty pewne cło na towary idące z krajów 
auitryackich do Węgier, tylko nie nazwał go 
wprost cłem, lecz opłatą statystyczną, (idyby 
przeto rząd austryacki teraz także był dopuścił 
się naruszenia traktatu, byłby to tylko wet za 
wet. Ale rozporządzenie namiestnictwa tutejszego
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o bydle wegierskiem nie ma w sofcie ani cienia 
naruszenia traktatu. Rząd węgierski zażądał tedy 
oil austryaciilego, aby niezwłocznie i bezwarunko­
wo nakazał namiestnictwu cofnąć rozporządzenie, 
z tern żadaniem przybyli tu dwaj komisarze rzą­
dowi z Pesztu, a dziś nadto przybył tu sam wę­
gierski minister handlu, i toczą się od wczoraj 
rokowania.

Oto dotychczasowa historya -wojny wołowej“ 
między Austryą a Węgrami. Że Węgrzy nie 
zwyciężą i zadowolą się chyba pewnemi ustęp­
stwami c.o do szczegółów rozporządzenia, to nie 
ulega wątpliwości.

Nie obchodzi nas ta „wojna wołowa"; patrzy­
my na nią chłodno i objektywnie; a gdyby kto 
powiedział, że my Polacy dla sympatyj narodo­
wych między Polakami a Węgrami powinniśmy 
być po stronie Węgrów, to pozwolilibyśmy so­
bie zapytać: gdzież były sympatye węgierskie 
dla galicyjskiego przemysłu naftowego i gdzież 
są dla galicyjskich gorzelń rolniczych? W kwe- 
styach ekonomicznych sympatye narodowe mogą 
posłużyć tylko do odrwienia jednego z narodów 
sympatyzujących.

Rząd węgierski wziął się do rzbczy z ogromną 
werwą raz dlatego, żeby na nowo szorstkością 
swoją i bezwzględnym uporem stwierdzić swą 
przewagę nad rządem austryackim w kwestyach 
ekonomicznych wogóle; dobrze będzie, gdy raz 
spotka się z mniejszą niż zwykle uległością, któ­
ra dla nas szczegółowo bywa szkodliwa. Rząd 
węgierski wzi^ł się gorąco do rzeczy dlatego 
także, żefcy w Lieaalekich nowych wyborach do 
Sejmu węgierskiego dobrze się przedstawić szo­
winizmowi węgierskiemu; wziął się się jednak 
za gorąco i zbyt nierozważnie, bo klęskę jego 
w tej sprawie wyzyska opozycya.

Prisęjjąd polityczny

K r a k ó w j  11 kwietnia

Moskalońlskie lwowskie Słowa zajmuje się smu­
tną a głodną sprawą uczniów szkół rolniczych 
w Czernichowie i Dublinach. W artykule tym, 
mówiąc najkrócej, na pogardę jedynie zasługują­
cym, są zdania i uwagi, których nie spotyka się 
nawet w najzawziętszyeh organach „nieprzeje­
dnanej" prasy rosyjskiej. P<> zapewnieniach, 
iż iluzye odbudowania i.olskiej rzeczypospolitej 
pierzchły bezpowrotnir, Słowo w fakcie prześla­
dowania młodzieży polskiej, na żądanie rządu ro­
syjskiego, widzi rzecz najsłuszniejszą, usprawie­
dliwioną i godziwą. Uczniów nazywa zbiegami 
(bieglecy), a artykuł kończy uwagą: „Sądzimy, 
że zupełnie jest usprawiedliwiuacra żądanie rzą­
du rosyjskiego, ażeby sprawy zbiegów rosyjskich 
nie były tak lekko, jak dotąd traktowane w Ga- 
hcyi“. Słowo przewyższyć zdołało i uprz*. izić 
Katkowa i Apuchtina.

Nar. L isty  zapewniają w odpowiedzi W  Allg. 
Ztg  iż czeska prasa nie popycha wcale rządu do 
użycia wyjątkowych środków w północnych Cze­
chach pragnie tylko, by ustały rzeczywiście wy­
jątkowe stosunki panujące w niemieckich mia­
stach i obwodach. Prasa czeska upomina się tyl­
ko o opiekę dla swych rodaków, opiekę, jaką ka­
żde państwo prawne winno dać swym obywa­
telom.

Wiedeński korespondent tegoż dziennika do­
nosi, iż rozporządzenie ministeryalne w sprawie 
ordynacji wyborczej praskiej Izby handlowej 
przedłożone zostało rozmaitym bezstronnym po­
wagom z pośród austryackich sędziów, w celu 
uzyskania ich orzeczeń, czy granice prawne nie 
zostały przekroczone. Odpowiedź i to ze strony 
sędziów niemieckich była jednogłośna, iż ze sta­
nowiska prawnego rozporządzeniu nic nie można 
zarzucić, a wyrażono nawet wątpliwość, czy mo­
głyby .akie zarzuty być wniesione przed trybu­
nał administracyjny.

Węgierska „umiarkowana ooozycya" ogłosiła 
już swój manifest wyborczy. Pierwsza część jego 
poświęconą jest wyłącznie krytyce rządów Tiszy, 
które są tam w najgorazem przedstawione świe­
tle. Rząd. skarży się manifest, spaczył i sfałszo­
wał zassdy prawno państwowe, rozszerzając za 
kres działama wspólnego rządu i odbierając kon­
troli. jaką prowadzić mają delegaeye, wszelkie 
znaczenie. Rząd mimo nakładania na ludność co­
raz nowych podatków, mimo że bogactwo pań­
stwa powiększyło się, przez dziewięć lat, rząd 
obecny gospoda ki państwowej nie przyprowadził 
do porządku, dla rolnictwa, handlu i przemysłu 
nic nie zrobił, administracyj nie poprawił, a przez 
podjęte zmiany zaprzągł ją do swej służby: pod 
rządem tym nie jest zabezpieczoną ani polityczna 
wolność, an prawo, ani powaga państwa. Usza­
nowanie dla sądów i dla ustaw zmniejsza się co­
raz bardziej, a za tem idzie demoralizacja. Dla 
Węgier przeto nie ma ważniejszego i większego 
obowiązku, jak zwalić rząd, który mimo swej po­
tęgi jest nieczynny i zgoła zadan.u swcmu nie 
odpowiada. W drugiej części manifestu mieści 
się pozytywny program. Umiarkowana opozycya 
nietylko chce, ale i zdolna jest grzechy Tiszy na­
prawić; prawno państwowa podstawa ma być 
umocniona, odnowienie związku cłnwego i han­
dlowego uczynione zależnem od przestrzegania 
interesów węgierskich; podatki mają być spra­
wiedliwiej rozłożone, drobne gospodarstwa i mały 
przemysł mają być zabezpieczone i podniesione, 
administracja zreformowana sądownictwo ma się 
energicznie rozwijać, zakłady naukowe publiczne 
mają doznawać poparcia, węgierska idea państwo­
wa zostanie utrzymana, z rachował i> uu wszelkich 
praw narodowościowych. Samo się rozumie, iż 
zapewniona będzie wolność sunrenia. równość 
wobec prawa i religijny spokój. Jak widzimy, 
manifest nie wyraża nic nowego.

Nowostr donoszą, że z po w udu skargi wniesio­
nej przez pewną prywatną osobę roztrząsano w 
senaciu rosyjskim pytanie, ery mogą bye żydzi 
zmuszeni na mocy obecnie obowiązujących prze­
pisów sprzedać te nieruchomości swoje, które 
przedtem nabyli, jeżeli w chwili nabycia ich 
byli rzemieślnikami cechowymi, a teraz rzemio­
słem 8 ę nie trudnią. Senat orzekł, że nie mo­
żna zmuszać takich żydów do sprzedaży swych 
dóbr nieruchomych, prawdzie żydzi zaprzesta­
jący rzemiosła i wypisujący się urzędownie z ce­
chu tracą prawo przebywania po za swem stołem 
miejscem siedziby, lecz me tracą mimo to prawa

do posiadania przód tem nabytych dóbr nierucho­
mych.

Urzędowe dzienniki rosyjskie donoszą, że z chwi­
lą ogłoszenia dojścia do pełnoletności carewicza 
z m i e n i o n y m  z o s t a n i ę  m a n i f e s t  c a r a  
w y d a n y  w r. 1881 o r e g e n c y i .  O umne- 
styach, podług tycb doniesień, nie ma mowy, 
spodziewają się tylko awansów w sferach woj­
skowych jak i cywilnych. Podług istniejących 
zwyczajów, z chwilą uznania następcy pełnole­
tnim, będzie on mieć własny swój dwór i świtę 
z charakterem politycznym. Główną osobistością, 
mającą nadawać ton dworowi następcy i kie­
rować uprawianą zwykle przez następców tronu 
w Rooyi „polityką na własną rękęJ, jest oberuy 
minister spraw wewnętrznych Tołstoj. W Peters­
burgu i Moskwie z powodu tej uroczystości rząd 
i miejskie „uprawyu przygotowują zabawy ludo­
we asygnując wysokie kwoty w tym celu.

Według depeszy do W. Allg. Ztg. mają być 
utworzone w Rosyi ministerstwa policji i handlu. 
Pierwsze ma zarządzać żandarmeryą, policyą i 
więzieniami, drugie handlem, fabrykami, pocztą, 
telegrafem, kolejami i statkami parowymi. Projekt 
zabezpieczenia robotników w razie nieszczęśliwycn 
wypadków zaprowadza przymusowe kasy i kon­
trolę państwa. Fabrykant i lobotnik płacić mają 
po połowie.

Od dłuższego już czasu trwa w S a k s o n i i ,  
a przedewszystkiem w Dreźnie, w Lipsku i Pir 
nie p r z y m u s o w e  b e z i o b o c i e  kamienia­
rzy, szklarzy i murarzy, a przy obecnym małym 
ruchu budowlanym i niewielkiej wytrwałość1 ro­
botników smutno mogą być tego następstwa. 
Socyalno-demokraci, na którycn czele stoi poseł 
do parlamentu K a y s e r ,  wywierają uł swiątku- 
jących wpiyw demoralizujący działalność, zaś swą 
zwrócili głównie do drezdeńskich robotników, 
gdyż ci słabsi liczeDnie od drugich nie tak prędko 
jeszcze wypotrzefcują udzielone sobie zasiłki, przez- 
co też i bezrobocie dłużej trwać może, a doktry­
ny socjalistyczne łatwiuj się wśród nich przyjąć 
będą mogły. Zresztą jak dotąd wszyscy w ogóle 
świątkujący robotnicy zachowują się wcale spo­
kojnie.

Rząd F e r r y ’ e g o  odniósł w pierwsze; już 
części tegorocznych sesyj więcej zwycięstw, ani­
żeli się mógł spodziewać. Dwa razy otrzymało 
ministerstwo zupełne wotum zuutanu od repre­
zentantów narodu, czem dowiodła Izba , że po­
chwala wewnętrzną i zewnętrzną politykę rządu 
i wzmocniła jego stanowisko. Ustawa szkolna i 
gminna najzupełniej w myśl gabinetu załatw<one; 
ustawa o poborze do wojska nieprzeprowadzona 
jeszcze wprawdzie, ale jak wnosić można z po­
czątków dyskueyi całkowite zapowiada powodze­
nie rządu Jedna więc tylko pozostaje chmurka 
na horyzoncie parlamentarnym francuskim — u- 
porna walka izby z Senatem o ustawę wyburczą 
gminną dla Paryża.

Jeszcze za czasów, gdy Gambetta stał u wła­
dzy, a stronnicy jego każdy jego plan z zapałem 
dopierali — powstała u czystycn republikanów 
myśl, aby polityczne wybory według departamen­
tów, a nie okręgów wyborczych, jak dotąd było, 
zaprowadzić, przyczem obiecywali sobie, że tak 
monarchistów jak i czerwonych z Izby się pozbędą, 
a rząd i prawodawstwo rzeezjrpospolitej w swoje 
tylko pochwycą ręce. Wiemy jednak, że ministe- 
ryum Gambettj o tę kwestyę się rozbiło, gdyż 
tak opozycya jako też radykalni i monarchiści — 
połączywszy się — zgodnie przeciwko wnioskowi 
wystąpili. Dziś, chociaż dyktator nie żyje, m jśl 
jtgo przetrwała i dawny minister gabinetu Gam- 
betty, Floquet wniósł w Izbie projekt zaprowa­
dzenia wyborów według list. Całe stronnictwo 
skupiło się koło niego; chciano nawet paryskich 
posłów dla tego wniosku zjednać i ofiarowano 
stolicy poJohnąż formę wyborczą. Ale i przeci­
wnicy nie zasypiali bprawy i przenieśli akcję do 
senatu, który upiera się przy odrzuceniu tej re­
formy wyborczej. Wniosek jest skutkiem uchwały 
senatu na sześć miesięcy z pod rozpraw parla­
mentarnych usunięty.

W kwestyi wyprawy do Madagaskaru prezy­
dent ministrów udzielił komisyi wyjaśnień, w któ­
rych przedstawił konieczność zerwania rokowań 
z HowaSami Również — powiada — niezbędnen. 
się okazało polecić nowo mianowanemu komen­
dantowi francuskich wojsk na oceanie Indyjskim, 
kontr admirałowi M i o t ,  aby obsadził niektóre 
punkta na zachodniem wybrzeżu wyspy Ferry 
zapowiada również, że po świętach wn:esie w Izbie 
o dodatkowy kredyt na len cel

Po upadku ministerstwa połączonych królestw 
S z w e c y i  i N o r w e g i i  i długim procesie pań­
stwowym, o którego przebiegu zdawaliśmy czy­
telnikom sprawę, ukonstytuował się z początkiem 
tego miesiąca nowy gabinet, ale — przeważnie 
z konserwatywnych żywiołów złożony.

Stało się to nadspodziewanie szybko, i okazuje, 
że nawet w tak przykrych stosunkach, jak. tego 
ostatnie dowiodły wypadki, me t/ędąo było kró­
lowi znaleść mężów, zdolnych do objęcia steru 
państwa Zresztą podobny do obecnego dramat 
może się w najgorszym raz:e dopmro za 8 lat 
powtórzyć, gdyż według koustytacyi może król 
po trzykroć w peryodzie trzechletnim — zakła­
dać veto. Czy jednak opozycya tj. radykalna par- 
tya nie zechce krótszą drogą dojść do celu. nie 
jest rzeczą jeszcze pewną, zwłaszcza, że już dziś, 
spodziewając się trudności ze strony ministerstwa, 
nazywa je gabinetem wojennym Takie jednak 
zajęcie stanowiska więcejby samym konserwaty­
stom niż radykałom zarzkodziło, adaje się więc, 
że ministeryum nowe ostrożDie z przeciwnikami 
swymi postępować będzie.

K r o n i k a .

Kraków, 11 kwietnia

Ruch przedświąteczny nie zbyt wleiui w pierw­
szych dniach bieżącego tygodnia, dzisiaj ożywił się 
znacznie. Szczególniej kościoły »ą bardzo licznie na­
wiedzane.

Jutrzejszy numer „Nowej Reformy" z powoda
święta, opuśoi prasę o R- 6 po południn.

Obrazy mibtrza Matejki: „Wernyhora", .Kaza­
nie Skargi" i dwa portrety, wystawieńe obecnie we 
Lwowie, przewiezione zostaną następnie do Poina-
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nia. Jak donosi ,edno z tamtejszych pism, wy stawu 
urządzoną będzie prawdopodobnie w pałacu Dzialyó- 
skieh, a dzień jej otwaruia przypaanie w poczat- 
kacł maja.

W sprawie orkiestry miejskiej. W  dalszym
ciągu narad nad utrzymaniem orkiestry cywilnej 
w Krakowie, zastanawiał się wczoraj komitet oby­
watelski nad statutem projektowarego „Towarzystwa 
p.zyjaciół ork.estry". Statut został uchwalony i nie­
bawem będzie przesłanym namiestnictwu do za­
twierdzenia.

[>r. Franciszek Bylicki, znany tutejszv pinnista, 
otrzymał od p, Mikulego, dyrektora Tow. muzycz­
nego we Lwowie, zaproszenie do uczestniczenia w 
najbliższym l-Jucercie Towarzystwa. Z zaproszenia 
tegu p. Bylinki nieou.eszka skorzystać.

Szkoła dla 8fby ma być załeżoną w Krakowie 
staraniem p. Janowskiej, obecnej dyrektorsi szkoły 
ludowej na Kazimierzu. O potrzebie takiej szkoły 
wiele u nas rozprawiano. Istnieje wprawdzie w Kra­
kowie kilku zakładów, w których wychowywane są 
sieroty prei żeńskiej, ale kształcą się one przeważnie 
na szwaczki, szwaczek więc mamy dość, może za 
wisie, dobryct natomiast, pracowitych i uczciwych 
służących brak coraz większy. Mamy nadzieję, że 
zamiar p. Janowskiej przyjścia w pomoc dotkliwo] 
tej potrzebie niemało wpłynie na umeralnienie kks 
niższych naszego miasta.

Zmarli. W llzaeyi zmarł Władysław S z e r l ę c -  
ki ,  były ofioe'- wojsk polskich, enfgrant. Zm arły 
uzyskawszy we Francyi w r. 1834 dyplom doktora 
medycyny i otrzymawszy złoty medal za naukową 
rozprawę, cza? jakiś praktykuwał w Freibnrgu i w 
Strasburgu, wreszcie osiadł Millhuzie w Alzacyi, 
gdzie też dokonał życia. Szerlecki był także nie­
gdyś członkiem wydziału lekarskiego w Montpelier, 
ciesząc s1̂, wielkiem uznaniem i sympatyą.

W Warszawie zmarł Aleksander K r u z e ,  tajny 
iadca, b. prezes rady zarządzające, kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgowekiej, 
b. prezes banku polskiego i członek b. rady admini­
stracyjnej Królestwa Polskiego. Lla pracujących w 
banka polskim zmarły wyrobił tantyemę od zysków 
corocznych i pilnie przestrzegał, ażeby od najstar­
szego do najmłodszego nikt nie był pokrzywdzonym 
za jego także staraniem utworzono 10 oddziałów 
banku ua pruwincyi.

Lwów, 8 kwietnia. (Teatr, Towarzystwo sztuk 
pięknych). SkufLczył się rok teatralny, któiy, jak 
wiadomo, od Wielkiej nocy liczy swoje dnie — i 
p. DoDrzański objąwszy w kwietniu z. r. dyrekcyę, 
(wezwany do tegn przez grono miłośników gneny, 
którzy przeczuwali jej upadek, gdyby jedyny wów­
czas kandydat na przedsiębiorcę hr. D otrzymał był 
kierownictwo teatru lwowsuiego), w ubiegłym roku 
dobrze się zasłużył dla sceny narodowej. Niejedno­
krotnie podnosiłem dodatnią działalność obecnej dy 
rekcyi, która najlepsze uznanie znalazła u publicz­
ności , tu bowiem przez rok prawie cały gorliwie 
uczęszczała do teatru, a taki objaw, pomijane zu­
pełnie stronę materyalną, jest nitzawoduie najprzy- 
j.mniejszą nagrodą za spełnianie trudnego obowiązku. 
Uważam to za jedną z największych zasług obecnego 
dyrektora, że umiał uapowrót poci.gnąć publiczność 
do ieatrn, która od kilku lat konsekwentnie omijała 
gm en hr Skarbka Z tego wszystkiego jednak me 
wynika jeszcze, aby kierownictwo dzisiejsze było 
zupełnie bez zarzutu — a scena lwowska stała już 
na wysokości swego zadania — owszem, barazo 
wiele pozostaje jeszcze do naprawienia, szczególnie 
w kierunku gorliwego pielęgnowania polskiej litera­
tury dramatycznej, należytej i sumienniejszej r<>ży- 
seryi, odpowiedniejszego obsadzania ról itd ., że je­
dnak w jednym roku tego wszystkiego nie można 
dukonaó, na to się każdy bezstronny zgodz.ć musi 
i dla tego chętniej podnosimy rzetelne starania do­
tychczasowe dyrektora, niż usterki i błędy, których 
winę w znacznej części nie sama ponosi dyrekeya. 
Komisya znawców, przez W y d z i a ł  krajowy ustano­
wiona , bardzo pochlebnie w sprawozdaniu swem 
wyraziła się o całorocznej działalności p. Dobrzań­
skiego. Mamy nadzieję, że dyrektor zachęcony tak 
ogólnem uznaniem, w roku naatępnym jeszcze wię­
kszych dołoży usiłowań, aby scena nasza stanęła 
na tej wyżynie, ra jakiej każdy kochający polską 
sztukę, widziećby „ą pragnął.

Na nadchodzący sezon wiosenny przygotowuje dy- 
reseya kilfca nowości, między innemi K. Brzozow­
skiego dramat .Oblężenie Lwuwa“ A. Abrahamo- 
wlcza „Nihiliści" etc. W sezonie letuim wyjeżdża 
personal operetkowy do Krakowa, zaś artyści dra- 
matyozni do Krynioy.

Z rozesłanego w tyeh dniach sprawozdania dy- 
rekcyi Tow. sztuk pięknych nie zbyt pomyślrycn 
dowiadujemy się szczegółów. Towarzystwo nie roz­
wija się, a wyuiawa zeszłoroczna zrobiła kompletne 
fiasco, gdyl zakończyła się niedoborem 411 złr., 
trwała bowiem 78 dni, a zwiedziło ją ogułein 3607 
osób, tj. przeciętnie po czterdzieści kilka osób! Smu­
tny to barazc objaw, ale czyja w tem wina? Dy­
rekeya powiada, że są dwojakie przyczyny : pierw- 
»ti, „że Lwów jest punktem zbyt małym i odle­
głym" (?), druga „i to może ważniejsza, że publi - 
cystyka tutejsza zamiast zachęcać i uszauoo uć do­
brą wolę i ofiarność pp. artystów, którzy bt z wi­
doków z b y t u  wystawę obsyłają, zraża ich tylko i 
zniechęca recenzjami sw^or bez znawstwa i grun- 
t o w n o ś o i ,  a częstokroć z tendencyjnością pisaueini." 
Otóż ustęp ten wydaje mi się nieco za śmiały: Nie 
mam potrzeby ani powodów występować w obronie 
tutejszej publicystyki, ale zarznt p. sprawozdawcy 
dyrekcyi jest zupełnie niesłuszny i bezpodstawny, 
gdyż reoenzye tutejsze jeżeli rzeczywiśc.e grzeszą 
brakiem znawstwa i grnntowności, to przez nad­
mierne pochwały dla dzieł wątpliwej wartości, a o 
najgorszych miernotach jeszcze zbyt łaskawie się 
wyrażają, a że recenzent jednego z pism, jak po­
wiada sprawozdanie dyrekcyi, nie wzmiankował o 
Willroidera „Stacja moteorologiczna w Hokabir" i 
Świoszewskiego „Widuk z nad Capri" — to jeszcze 
nie jest dowodem „tendcnoyjnośoi", gdyż może być 
łatwo, że jakieś szlachetniej, zu mógł mieć pobudki. 
W ogóle, zdaje się, że w sprawozdaniu dyrekcyj- 
nem polemika z recenzentami jest nie na miejscu, 
a uzasadnienia przyczyn upadku wystaw w ten spo­
sób, co naimniej śmieszne. „Dobra wola : ofiarność 
artjbtów" nie śoiąga nigdzie publiczności na wy­
stawę, lecz dobre obrazy , tak Bamo, jak dobra wola 
dyrekcyi jeszoze nie podniems naszego Towarzystw a, 
tylko umiejętne, energiczne i z gruntownem znaw­
stwem prowadzone kierownictwo.

Z Bolonii piszą nam : W wielkiej auli uniwersy­
tetu Bolońskiego odDjło się w dniu 30tym marca 
w niedzielę przy licznym współudziale studentów 
i profesorów, rozdanie nagród pomiędzy celujących 
uczniów języków polskiego i rosyjsi >ege wykłada­
nych przez p. Malwine OgonowLtą. Nagrody siła-
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dające się z książek zostały nadesłane przez Cezara 
Correui ego z uprzejmym listem do pani Ogonowskiej. 
Najważniejszą chwilą uroczystości było przemówienie 
rektora uniwersytetu senatora Magni, który w gorą 
cych wyrazach podniósł znaczenie nauLi języka poi 
skiego, a uczciwszy zasługi pani Ogonowskiej, Le 
nartowicza, Wiktora Zienkowicza i Dominika Santa- 
gata, zakończył, przypominając wzniosłe hasło pol­
skiej rewoluoyi z 1830 r. „Za naszą i waszą wol­
ność".

Do Tow arzystw a Rodzina" w charakterze
członków wspierających przystąpiły : Wydział Rady
powiatowej w Stanisławowie i tamtejsza rada miej­
ska z wkładkami roczncm; po 10 złr.

Kolonie wakacyjne. W Poznaniu zaczynają się 
już nie na żarty krzątać około wysłania na lato jak 
najliczniejszej kolonii wakacyjnej. Dzienniki miejsco­
we apelują do serc Polek, aby gościnnie przyjęły 
na parę tygodni wynędzniałą z niedostatku i pracy 
dziatwę szkolną. Wzywania dzienników nie pozostąją 
bez skutku. Zgłoszenia z prowincyi już nadcLodzą 
i nim lato przyjdzie, Komitet będzie w stanie rozlo­
kować cały batalion malców, którzy już dziś ja t
0 raju marzą o nieocenionej roskoszy przepędzenia 
kilkudziesięciu dni na świeżem powietrza.

„Instytucya czci i C hleba', stowarzyszenie podat­
kowe w Paryżu, zostające obecnie pod przewodnic- 
twtm p. Wł. Laskowicza ogłoaiło sprawozdanie 
z czynności zarządu instytucyi i z oDrotu funduszów 
w r. 1883. Dowiadujemy się z mego, że w ciąg.» 
roku zeszłego zmarło 32 członków stowarzyszenia, 
między inuemi Zaroi Chobrzyński, prezes towarzy­
stwa, Ludwik Nabielak wiceprezes, Stanisław hr 
Małachowski, pułkownik Prane. Bobiński, Józef 
Rcitzenheim, Walenty Poneziński, Antoni Mireeki, 
Ignacy Iwankiewicz, Oskar Żebro weki, Ludwik Pro- 
snowski, generał Feliks Breański i wielu innych. 
Imiona niektórych zapisane będą na kartach historyi 
naszego narodu. Stowarzyszanie miało przychodu 
32395 fr. 52 cent., ogół wydatków wynosił 23320 
fr. 68 cnt. Fundusz żelazny wynosi 15056 fr. 17 
cnt. Instytucya czci i chleba nie jest instjtucyą do­
broczynności, lecz przyznaje tylko pensye emerytalne 
tym, którzy wzięli udział w wojnie o niepodległość 
1831 r.

ProC68 literacki. Szan. obywatele z nad Mewy 
słyną z zamiłowania do plagiatów literackich. Obe­
cnie przybył nowy kwiatek tego rodzaju U sędzie­
go pokoju 7 cyrkułu Petersburga toczyła się w tych 
dniach sprawa pomiędzy znanym literatem francu­
skim Edwardem Pailleron'cm a niejakim panem 
Kryło w om. — Pailleron przez pełnomocnika litera­
tów francuskich na Rossyę, p. Michelst występował 
przeciwko p. Kryłowowi o to, iż ten, ukrywając się 
pod pseudonimem Wiktora Aleksandra, żywcem prze- 
tłomaczyf znaną komedyą Pailleron a p. t. „Lo monde 
ou l’on s’ennue“ (Świat nudów) i dawszy jej iuny 
ty tu ł, mianowicie „Towarzystwo popierania nu­
dów", wystawił ją jako swój utwór w teatrze Ale­
ksandrowskim w Petersburgu. P. Miohelet na za 
pytame sędziów pokoju, czy skarżący przystaje na 
zgodę, odpowiedział, że Pailleron gotow przeba­
czyć p. Kryłowowi, jeżeli ten da przetłumaczonej 
przezeń sztuce tytuł nadany jej przez autora i ogłosi 
publicznie, kto właściwie jest jej autorem. Ponie­
waż jednak na posiedzenie sądu nie zjawił się ani 
sam p. Kryłow, ani jego pełnomucnik, sędzia uznał 
to za dowód, iż oskarżony me życzy sobie zgody i 
na żądanie p. Miohelet odesłał sprawę sędziemu 
śledczemu, w celu nadania jej właściwego kierunku.

KOftflrsrf piekarzy- W dniu 6 maja odbyć się 
ma w Stuttgardzia kongress piekarzy. Przedmiotem 
obrad będzie kwestya zdrowego wypieku i podnie­
sienia zysków. A waga?...

Dziennik dla morderców. Taki jest ostatni owoc 
francuskiego dowcipu i bezwzględnej wolności druku. 
Niedawno w Paryżu zjawił się dziennik dla oszu­
stów i złodziei, dziś przychodzi koląj na moraerców. 
Jano redaktoi podpisany jest znany zbrodniarz, ścię­
ty przed kilkunastu laty, Traupman; w dzienniku 
wydrukowanym na czerwonym papierze, zapowiedzia­
ne jest zbieranie składek na wzniesienie pomnika 
temu bohaterowi noża. Pierwszą stronę zdobi por­
tret owego bezimiennego mordercy, który pod przy- 
branem nazwiskiem Gampi został w tyoh dniach 
na śminrć skazany. Ładnie się bawią I aryżanie.

Pająk rybakiem. Jak donosi Kosmos, profesor 
Berg w Buenos Ayres odkrył pająka, który o i  czasu 
do czasu zajmuje się rybołówstwem. Na płytkich 
miejscach strumieni pomiędzy dwoma kamieniami 
nad powierzchnią wody, przędzie on sieć, któu 
środkiem swoim lejkowato wygiętym, zanurza się 
w fale. Biegnąc po wodzie, pająk napędza do sieci 
małe rybki, i następnie spożywa je z apetytem.

T rOoiira wołów. Wiemy o tresowaniu rozlicz­
nych rodzajów zwierząt, pomiędzy którymi były
1 niedźwiedzie kształcone w naszej „akademii smor­
gońskiej" — ale tresowanie wołów należy do rze-

zupełnid nowych. Przedsięwzięcia tego podjął 
się jak zwykle nmmiec i jak pisma donoszą, łago­
dnością zdołał dużo dozonać z tern niezgrabnem 
zwierzęoiam. Wyuczył n. p.  wołu, że wchodzi na 
drabinę i zatrzymawszy się ostrożnie na jej wierzchu, 
dumnie spogląda w około. Również wspomnieć się 
godzi o huśtawce, urządzonej z deski, w środku 
opartej na btlkaoh. Ma deskę tę z obu slron wcho­
dzą woły i znalazłszy równowagę, kołyszą się 
rade

Trudność położenia. Z powodu pobytu w Pe­
tersburgu znakomitego niemieckiego powieściopisa- 
rza Spielbagena, GraedanM  opowiada zabawną hi-

storyę, jaka się temuż t.afił= z pewnym redaktorem 
petersburskim, który winien mu był 2.000 rubli za 
przekład powieści. Opowiadanie to brzmi jak nastę­
puje :

Trzy lata upłynęło, Spielhagen pisze, a pisze i 
napróżno. Nadchodzi wreszcie fatalny marzec 1884 
i redaktor dostaje od Spielhagena laką epistołę: 
„Kochany przyjacielu, będę w PeteiSburgu nieza­
długo, zobaczymy się i obliczymy." Redaktor w po­
łożeniu bez wyjśoia. G> tu począć? Myślał, myślał 
i wymyślił: otumanić SpielLagena spotkaniem, po­
witaniem, obiadami, deputacyami, żeby się nie mógł 
opamiętać. Wreszoie przyjeżdża SpielLagon; widzi 
przyjaciela, wita się, ale przy obcych mówić o in 
teresie, jakoś nie wypada. Nazajntrz spotykają się 
na śniadaniu u znajomego; Spielhagen otwiera usta.

— Allerliebste, przerywa mu redaktor, możeby 
kawioru, albo siomgi, albo pasztetu, co ci podać ?

— Dziękuję, mam katar żołądka. Ale chciałbym 
rozmówić się.

— Wszak ładna była deputacya towarzystwa li­
terackiego , deputacya artystyczna, deputaoya... ach, 
na śmierć zapomniałem, kazano mi coś pana po­
wiedzieć, zaraz, żaru, pojae się tyko zapytać.

Poszedł i przepadł.
Spielhagen jedzie do redaktora z ranną wizytą. 

Leawie prz.stąpił próg gabinetu:
— Żono, dzieci! — weła redaktor, zrywając się 

z miejsca i otwierając drzwi dalszych pokojów. — 
Co za zaszczyt! Spielhagen u mnie!

Jakże tu mówić o pieniądzach?
Tym to sposobem tak zagadywał ciągle znakomi­

tego powkściopisar*a, że teu wyjechał, niestety bez 
należnej ran kwoty.

Na wystawie obrazów. Przed płótnem malarza 
„impresionisty“.

— A ja panu powiadam, że to jest scena z cza­
sów iukwizycyi!

— A ja uirzymiyę, że to iest walka tygrysów.
— Zajrzyjmy też do katalogu.
Szukają i znajdują pod odpowiednim numerem: 

„Zachód słońca na oceanie".

Nominacye. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Winni­
kach, Dymitra Wowkowa, rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły.

Lwowski wyższy Sąd krajowy nadał posolę nad­
zorcy więzień przy sądzie obwodowym w Przemyślu, 
Leonowi Senatowiczowi, podoficerowi rachunkowemu 
Igo pułku artyleryi Franciszka Józefa.

Wyciąg z dzielnika urzędowego,, G»*et} 
IwowsKleJ".

Sąd w Tarnowie ogłasza sprzedaż Fułowy roalności 1. 8 
w Tarnc,.ie na Giabuwoe Cena 1290 złr. 2 maja, 6 ozer- 
„ea i 4 lipoa. Sąd w Mikuuńoach sprzed: ż .ealności 1. 
32 w Nastasowis 12  trują, 23 ozerwoa i 21 lipoa. Cena 
800 złr. Sąd w Niepołomicach sprzedaż realności 1. 105 
w Niepołomicach 15 maja i 16 czerwca. Cena 35C złr. — 
Sąd w Tarnow r sprzedaz dóbr Su wina Henryka Malinow­
skiego własnych - 6 ozerwoa, Ą lipoa i 8 siorpnia. Cena 
40.000 zir. Kuratcr adw. dr. Malował i,

K o n k u r s  a. Pięć posad ofieyałów, i dziesięć posad 
asystentów pooztowyen za kauoy, w Kwooie 600 a wzglę­
dnie 400 złr. Pocztmistrza w Podhajozykaoh obok Złoczo­
wa, (powiat Przemyślany! za kontraktem służbowym i kau- 
oyą w kwooie 300 złr.

i odania o te posady należy wnieść, w przeoiągu czte­
rech tygodni do Dyrekoyi poczk’ i telegrafów we Lwo­
wie

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z  dnia 31 marca

(.Dokończenie.)

Ministerstwo handlu udzieliło Izbie do zaopinio­
wania dwa projekty do ustaw, z których pierwsza 
nakłada obowiązek oznaczania ilości lab rozciąjłości 
towarów wprowadzanych w handel w opakiwanin 
lnb w ten sposób złożone, że przy sprzedaży dokła­
dne zbadanie ilości lub rozciągłości towaru nie jest 
mo2liwem, druga zas przy niciach i przędzach za­
prowadza normalną długość 1000 metrów i ozna­
czenie jakości według ilości metrów na jeden gram 
wagi. Rozmyślne przekroczenie tych przepisów, zmie­
rzające do wyzyskania kupującej publiczności, uwa- 
żanem być ma jako oszustwo, a pomijanie przepi­
sów ustawy z niedbalstwa pochodzące, podpadać 
ma grzywnie do wysokości 500 złr. Po odozytaniu 
sprawozdania p Teodora Riedla i przemówieniu p. 
Henryka Schwarza, uchwalono oświadczyć się za 
zaprowadzeniem projektowanych ustaw i w odno- 
śnem sprawozdaniu podnieść konieczność oznaczania 
przy towarach łokciowych nietylko długości, lecz 
także szerokości towaru na tegoż opakowaniu

Pan Henryk Schwarz podniósł następnie, że za­
miejscowi spekulanci dotkliwą szkodę wyrządzają 
tutejszym kupcom i przemysłowcom, przysyłając tu 
ajentów z gotowymi towarami, sprzedawanymi en 
detail po domach prywatnych lub w najętych do 
tego lokalach, lub przyjmując przez tych ajentów 
zamówienia wprost od konsumentów na zrobienie 
sukien, zonfekcyj damskich i t. p.

Ponieważ podobne robienie interesów w całej mo­
narchii jeżeli się ma siedzibę stałą tylko w jednym 
miejscu i tam że tylko podatki opłaca atanowi nie­
legalną konkurencyę dla kupców i ptzemysłowcow 
pozbawionych tym sposobem normalnego zbytu swo-
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ich towarów a względnie wyrolów ucnwalono szcze 
gólniejszą zwrócić uwagę na tę sprawę i celem 
przygotowania stosownych wniosków wybrać osobną 
komisyę, w której skład weszli pp. Henryk Schwarz, 
Leopold Reich, Ladwik Zieleniewski i sekretarz 
Dr. Leo.

W sprawie urządzenia nowych stowarzyszeń prze­
mysłowych zawiadamia magistrat krasowski Izbę, 
że traktyernicy, hotelarze i oberżyści pragną połą­
czyć się w jedno stowarzyszenie z wykluczeniem 
łazienkarzy i sz/nkarzy, jako odrębnymi przemysła­
mi się trudniących. Stowarzyszenie prywatoe han­
dlujących alkoholami uprasza zaś, aby wszystkich 
kupców wykonujących proceder szynkarfki jakoteż 
i restauratorów, właścicieli piwiarń i winiarń tu­
dzież szynkarzy w jedno stowarzyszenie połączyć. 
Na wniosek sekretarza Izby uchwalono przed wyda­
niem stanowczej opinii co do projektowanych połą­
czeń przeprowadzić rokowania z interesantami.

Następnie p. Jerzy Goebel przedłożył obszerne 
1 gruntownie opracowane sprawozdanie co do udzie­
lonego Izbic do zaopiniowania memcryału galicyj­
skiego gremium aptekarskiego w przedmiocie ogra­
niczenia wolności sprzedaży rozlicznych wytworów, 
służących niby do celów leozniozych. Sprawozdanie 
p. Groebla wykazało dobitnie bezzasadność roszczeń 
pp. aptekarzy i znaczną szKbdę, którą żądane ogra­
niczenie, idące np. dak daleko, że farbiarz potrze­
bne minium i wiele innych farb, bl&cLarz, kotlarz 
i bronzownik potrzebne kwasy, lakiernik wszelkie gn 
my, pracik- środki do glausowania bielizny, szyn- 
karz i cukiernik olejki i t. d. musieliby kupować 
w aptekach, wyrządziłyby całej lndnośe’ i dlatego 
uchwalono jednogłośnie, stosownie do konkluzyi 
sprawozdawcy, oświadczyć się przeciw zaprowadze­
niu żądanych przez apitharzy ograniczeń wolności 
handlu.

Czytelnia młodzieży Landlowej starozukonnej w Kra­
kowie, uprasza ze względu na pożyteczny cel tej 
instytucyi o subwencyę, gdy jednak w budżecie 
Izby na takie snbweucye nie znajdąje się potrzebne 
pokrycie, uchwalono prośbie tej na teraz odmówić.

W załatwieniu rachuL_ów Izby z r 1882 zarzą­
dziło ministerstwo zwrot z funduszu emerytalnego 
fuuduszowi obrotowemu Izby płacy emerytalnej wo­
źnego Jurkowskiego za ostatnie 3 lata wypłacanej 
z ogólnych funduszów Izby a zarazem odmówiło 
proponowanego oddania uzbieranego przez Izbę fun­
duszu akademii handlowej, komitetowi szkoły han­
dlowej w Krakowie. Z uwagi na szczupłość fundu­
szu emerytalnego i z uwagi, że o utworzeniu aka­
demii handlowej w Krakowie nie może być mowy 
a istniejąca szkoła handlowa, zwłaszcza po nastąpi' 
mąjącem uzupełnieniu wyższymi tursami potrzebom 
kraju zupełnie będzie odpowiadać, uchwalono wysto­
sować do ministei stwa przedstawienie przeciw po­
wyższym zarządzeniom. W końcu uchwalono przed­
stawić na asesorów handlowych pizy c k. Sądzie 
obwodowym w Tarńowie dodatkowe pp. Juliusza 
Silbigera i Marka Eibenschtltza a przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Rzeszowie pp. Ludwika Scbaittera, 
Wojciecha Kalinowskiego i Salomona Jezowera.

Andrychów, 8 kwietnia Płacono z a  100 kl2T już zrodził się — w tym czasie ożenił się z pan- 
pszenicy 10 75, żyta 8 80. kukurydzy 7 60, ięcz ną Bronguiart. Zaufany w swe prace wystąpił 

grochu I I - — , jagły 13 — do walki z wielkim Bdrz„liuuein, broniąc teoryimienia 8 75, owsa 7-95 
ziemniaków 2 80, siana 2'80, słemy 2 50.

Ostatnie wiadomości.

Kolej s try j Beskid. Tak donoszą ze Stryja, pra 
wie już ukończono roboty przygotowawcze pod linię 
kolei państwowej Stryj-Beskid i powinne nastąpić 
wkrótce tak reamDulacya, jak też rozpoczęcie budo­
wy tej kolei.

Rozwój przemysłu. W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy w okolicach Warszawy powetało ośm no­
wych fabryk a mianowicie: fabryka krochmalu 
w Gkoohewie, garbarnia w Piasecznie, dwie fabryk; 
guzików na Woli, browar w Nowym-Dworze, fabry­
ka taśmy w Kamionku, odlewów żelaznych, również 
w Kamionku, wreszcie fabryka wyrobów zduńskich 
we wsi Koło. Nadto z&łozone zostały dwie cegielnie 
w Kaskadzie i Szczęśliwicach.

Wystawa koni w  Wiedniu. Z dniem 15 b. m,
konozy się termin do zgłaszania koni na tegoroczną 
wystawę wiedeńską w rotundzie. Pomimo, iż według 
nabytego doświadczenia, większa część wystawców 
zwykła zgłaszać się dopiero w chwili ostatniej, do 
tychczas zgłoszono jnż taką ilość koni, że powodze­
nie wystawy jest zapewnionem.

Cesarz przeznaczył dla tegorucznej wystawy cenną 
honorową nagrodę, składającą się z wspaniałego 
serwisu srebrnego. O tę nagrodę cesarską mają pra­
wo ubiegać się wszystkie przysłane na wystawę 
konie.

Wagony zboiowe. Kijewlanin  donosi, iż wsku­
tek porozumienia dokonanego pomiędzy kolejami 
południowo-zachodniemi a galicyjską Karola Ludwi­
ka, wprowadzone zostaną jeszcze w tym roku na 
stacyach Wołoczyska i Radziwiłłów urządzenia, po 
zwalające zboże z worków wsypywać wprost do 
specjalnych wagonów, celem wywozu za granicę.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo 
ści z biura Izby hundlowo-przemy słowąj krakowbkiej 
w dniu 10 i 11 kwietnia.

Zarówno w dniu wczorajszym na Baranie , jak i 
w dniu dzisiejszym na Kleparzu nie było ta-gu zbo­
żowego w skutek świąt u starozakonnych.

Bardzo mała ilość , jaką z posiadłości kmiecych 
dowieziono, nie mogła wpłynąć na oeny, dlatego ich 
nie notowaliśmy.

Rzeszów, 8 kwietnia. Płacono za 100 hektolitr, 
pszenicy 9 45, żyta 6 38, jęczmienia 5-27, owsa 
3’54. grochu 7-38, fasoli 8 —, tatarki 7-04, prosa 
6 56, ziemniaków S20,  za 100 kigr siana 3-60, 
słomy 2 40, klgr. masła 1 — , kopa jaj 130

Z prawdziwą radością zapisujemy doniesienie 
Lzienm ka  Polskiego, żo monaster w Ławrowie 
nie będzie oddany Jezuitom, ale obejmą go Ba­
zylianie, wyszli z nowicjatu dobroioilskiego.

Wiedeński nasz korespondent pisze nam pod 
data wczorajszą:

Z autentycznego źródła otrzymujemy po­
twierdzenie podanej w przedostatnim liście wia 
domości, że sesya Rady państwa po Wielkanocy 
odroczona zostanie z urzędu tj; na mocy posta­
nowienia cesarskiego, około dnia 20 maja aż do 
jeaieni. W czasie odroczenia Rady państwa mają 
odbyć się najprzód sesje sejmowe a potem sesya 
doleg&cyj do spraw wspólnych monarchii, k tóre ' liczne poprawki, 
w tym roku, jak wiadomo, zbiorą się w Peszcie, j

Co się tyczy Sejmu galicyjskiego rząd chce 
zastosować się pod względem naznaczenia dl&ń 
czasu sesyi do życzeń naszego Koła poselskiego 
wiedeńskiego. Wolałby wprawdzie, żeby Sejm 
zebrał się n .  początku czerwcu, w którym to ra­
zie mógłby obradować do połowy lipc?; a mnie­
ma rząd, że czas ten wystarczyłby do załatwie­
nia wszystkich spraw, zwłaszcza gdy po -zeszłoro- 
cznem odroczeniu (me zamknięciu) sesyi Seim 
oszczędzi sobie czasu, jaki zwykle upływa na 
ukonstytuowaniu się jego, i będzie mógł przystą­
pić wprost do Załatwienia w drugiem czytaniu 
niektórych spraw pozostałych z sesyi zeszłoro­
cznej. Ponieważ jednak przeciw zwołaniu Sejmu 
na początku czerwca odezwały się już głosy, 
przeto rząd nie sprzeciwi się zwołaniu go po 
żniwach, ale wtedy wątpliwą będzie rzeczą, czy 
Sejm będzie mógł obradować tak długo, jakby 
mógł, gdyby zebrał się pized żniwami. W ża­
dnym razie rząd nie myśli pozwolić już w tym 
roku na odroczenie znowu sesyi zamiast zam­
ku ecie.

O zmienionym w Izbie poselskiej projekcie 
ustawy o nowem opodatkowaniu gorzelń, toczą 
się już teraz rokowania między rządami tutejszym 
a peszteńskim, a Izba wyższa ma uchwalić- go 
już w tern brzm emu, na jakie oba rządy się 
zgodzą.

„Wojna wołowa" między temiż rządami nie 
skończyła się aż do chv di, w której to piszemy.
Konferencye wciąż się odbywają. Według tele­
gramów z Pesztu % organów inspirowanych przez 
rząd tamtejszy wypowiada Nerneet nadzieję, że 
rząd austryacki zaakceptuje stanowisko rządu wę­
gierskiego, Pester Lloyd zaś mówi, że spiawa 
załatwiona będzie z uwzględnieniem stanowiska 
rządu węgierskiego. Mimo wielkiego na pozór 
podobieństwa obu tych wersyj, świadczącego, że 
pochodzą z jednego źródła, widoczna jednak jest 
ogromna różnica między zaakceptowaniem a u 
względnieniein stanowiska rządu węgierskiego. —
Zaakceptowanie, to tryumf dla Węgrów, uwzglę­
dnienie zaś może być i klęską dotkliwą, w mia­
rę tego, do jakiego stopnia uwzględnienie byłoby 
posunięte.

substytucji. W praktycznej chemii odznaczył 
się głównie pracami nad chemią organiczną. 
Wielkie zasługi poieżył przez badania nad 
działaniem alkaliów, nad wyskonem drzewnym, 
jego składnikami, nea eterami, alkaloidami i ete- 
rycznemi olejami. . Członkiem akademii nauk zo 
stał w 32 roku życia — a w r. 1868 objął sta­
nowisko sekretarza dożywotniego — jako następ­
ca Flourensa. Lo akademii francuskiej wszedł 
po śmierci Guizola 1875 lOltu. W politycznem 
życiu nie brał udziału do r. 1849. Wówczas do­
piero wszedł ao Izby posłów, czynnie pracował 
w sprawach przemysłowych i cdministracyjnych. 
Za cesarstwa zasiadł w senacie. Dumas był ka­
walerem wiblkiego krzyża legii honorowej i człon­
kiem liczpych ciał naukowych i zagranicznych. 
P. R.)

Bruiseia, 11 kwietnia. Izba przyjęła reformę 
wyborczą 61 głosam. przeciw 21, odrzuciwszy

Londyn, 11 kwietnia. Agenci policyjni ujęli 
Fitz-Ger&lda, fenianina, zo.,tn,ąu>go pod zarzutem 
zbrodni stanu.

Lizbona, 11 kwietnia. Pogłoska o podróży na­
stępcy tronu do Madrytu i o jegc małżeństwie 
z infantką Eulalią jest śnimy wa.

Kair. 11 kwietnia. Nieporozumienie między 
Nubarem-pas<,ą a Clifordem Obunięte. Obuj pozo­
stają na stanowiskach.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 11 kwietnia. Doniesienie N . fr. Pres- 
st jakoby mianowanie kanonika dra. P o  g a i  i 
księciem biskupem Lubiany było już dokonanym 
faktem, jest mylne. Do tej pory nie zapadła w tej 
sprawie uchwała Rady ministrów, nie mogło 
więc nastąpić i zatwierdzenie cesarskie.

Wiedeń. 11 kwietnia. Rząd austryacki wystoso 
wał do do rządu pruskiego notę, w której na 
zasadz:e podniesionych skarg zawiadamia, żc za­
w arli między obu państwami ugoda co do wza­
jemnego uznania uprawnienia do praktyki leair- 
skiej w okręgach granicznych, odnoś: się tylko 
do wyjątkoweb wypadków, ale nie nadaje leka­
rzom pruskim prawa do wykonywania s t a ł e j  
praktyki w granicznych czeskich i śląskich ką­
pielowych miejscach i miastach.

Petersburg, 11 kwietnia. Tołstoj niewątpliwie 
usrąpi po ogłoszenia pełnoletności carewicza na­
stępcy tronu. Następcą jego będzie Kochanów, 
który czasowo obejmie ministerstwo robót publi­
cznych.

(Z  biura koresputwU ncyjnego.)

Paryż, 11 kwietnia. Dumas chemik umarł, 
fan Baptysta Dumas urodził się w Aiais ]8 0 0 r. 

Od lat najmłodszych zajmował się botaniką a za­
wód swój chemiczny rozpoczął — jak większa 
część znakomitych chemików — w aptece mia 
steczka rodzinnego. Później uczył się medycyny 
i chemii w Genewie, słuchał botanui w Decan- 
dollea a Prevost przyjął go na współpracownika 
swych studyów. W roku 1821 ijawił się w Pa­
ryżu i osiadł tam jako repetitor kursu chem.i 
w szkole politechnicznej, zajmują*, corai, wyższe 
stopnie naukowe Rozgłos jogo naukowy wówczas

W yd a w c a  i odpowiedzialny Reaalnc! 
l> i . A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadetłane" nie pochodzi od Radak- 
cyi, która teł żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjmuje.

3f 4  D E . S j . 4 i t r ; .

Każdemu dotkniętemu epilepsją drgawkami i 
chorobami nerwów poleca się głośu; w całym 
świecie, uznany przez na^yższe powagi lei arak.e' 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber­
ta, Paryż ń aę e  du Tidne 6. Ohorzy więc i  t a ­
l e m  z a u f a n i e m  mogą ud awać się do tego 
lekarza, a wielu oazysku gorąco pożądane zdro­
wie. o fctórem już zwątpili. W domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek Niezamożni będą uwzględniani. Jak 
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny z«iio- 
sowane do wielkiego miasta są bardzo makie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej nisto- 
ryi choroby Zauważyć nadto należy, iż prot di. 
Albert dopiero po osiągniętym skutku żąda ho- 
noraryum.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szan. 
Prenumeratorów miejscowycn i zamiejscowych: 
Księgarni K Lukawiewicza we Lwowie Prospekt 
na „Ognisko domowe".
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5 \'t  L l i t j  z a s t .  a. r. 1 8  60 ( b e a  b i e t .  k u p . )
4 a  L i s t }  l i k w i d a c y j n e  „  „  z a  n .  1 0 0

1 2 2  2 5 1 2 8  6 0
5 9  — 6 9  7 6
w  6 0

5  6 7 6  7 7
9  T 8 9  6 8

1 0 1  - 1 0 2  -

9 9  . 6 1 0 0  7 5

9 6  7 3 9 7  7 5

9 9  2 5 1 0 0  —
9 9  2 6 1 0 0  -

* 0 1  S 5 1 0 2  2 5
1 0 0  7 6 1 0 2  -

i S  - 9 9  -
9 9  6 0 1 0 0  6 0
8 7  8 0 8 8  7 0

9 9  9 0 9 9  2 0

8 9  - 9 0  5 0
■ O J 9 0 1 0 2  2 0

1 9 0  6 0 1 0 0  8 6
9 7  9 0 9 8  1 5

9 8  8 0 9 9  3 0

IC O  1 0
—  — 8 9  -

5  %  L i s t y  l i k w .  W a r s z a w y  (b.b. k u p . )  I .  E m i a .

5  n  - b  ■  „  B B i f —  B

6  B ■  B „  B B 0 1  „

W iedeń, dnia 10/4.
i b l k h  d ł u g u  p a ń s t w a .

* V / t  R e n t a  - a s t r .  p a p i e r o w a  . z a  z ł r .  1 0 0
t  ! •  •  B B s r e b r n a  .  . „  „ 1 0 0
f  * » . dste . . . .  100
*  v  „  p a p .  n o w a  . . .  1 0 0
4 *  L o s y  ,  r o k n  1 8 6 4  M  3 5 0  * ł r .  z a  z ł r .  1 0 0  

B . n  b 1 8 6 0  „  6 0 0  „ „  „  1 0 0
6 ,  »  »  1 8 6 0  „  1 0 0  „  „  .  1 0 0

— » " bez % całe „ „ 100
—  n  "  1b e i  %  p u ł  „  .  1 0 0

— Como Bentek-Soheia na 42 lirów, szt. 1  

O P L I G I  K O R O N ?  W Ę G I E R S K I E J  
Renta złota węgierska . u  ^  100

orebrna
p a p .

100
100
ICO
100
100
l k

B B II .  \  B
4 b Oblg. węg Ostb z 1 8 7 6  w zł. „
— Pożyci pr. węg po 10O złr. „

b „ „ po 50 jłr. „
4 £  Losy Cisańskie (Tbeiss Reg.) „

OBLIG INwEMNIZACYJNE 
5)4 Oblig. indbia Bukowińskie za złr. 1 0 0
5  „  Obiig. indemizao. Gialieyj..  „  „  1 ^ 5  

6 „ .  „ Siodiugr „ „ 100
Bs . .  Węgier*. „  .  100

pitcą

1 9  7 6  
8 0  P 6  

1 0 1  3 6  
16 4 5  

m  7 5  
136 7 5  
1 4 4  2 5  
1 7 1  2 5  
1 7 1  2 6  

3 7  -

122 
»1 75 
88 56 

ICO 40 
1 1 7  _  
1 1 7  
116 —

4 8  7 5  
9 9  7 5  

'Ot — 
101 16

t ą d a ją

9 6  -  
9 3  8 6  
9 3  601

7 9  9 0  
8 1  1 0  

1 0 1  6 0  
9 5  6 0  

1 2 4  2 6  
1 3 7  2 6  
1*6 —  
1 7 1  7 6  
l i i  7 5  

-

1 2 2  2 6  
9 1  9 0  
8 8  7 5  

100 l i  
1 1 7  5 0  
1 1 7  6 0  
1 1 6  - .0

100 26 
1 0 0  2 5
100 SO
101 7?

R Ó Ż N E  I N N E  P O Ż Y C Z K I  

5 f (  L o s y  D o n a n  B e g u l i r .  z  1 8 7 0  »  s z t u k ę  1

6  B » B „  l o 7 °  B 1
3  „  „  S e r b s k i ,  p o  l u O  franków „  1
O ,  „  T u r e c k i e  p o  4 0 0  „  „  1

f otMą g i g

1 1 4  -  
1 0 8  5 0  

3 3  2 0  
2 1  8 5

1 1 4  f O  
1 0 4  6 0  

S S  6 0
*0 30

l i s t y  z a s t a w n e j

* \t H Lis*) Boden Ord nllg. 6. zł. u  złr. 100 L121 50 

B* Banka hipot gal.” *PF ’’ 100 101 70

b " « :  : ł l 0 % p ‘ :
6 „  L i s t y  z s t .  z U  k r .  z .  w  K r a k .  18 -I. „  10 0 9 3  2 6

7 .  B B B B  B n  2 0 - 1 . ;  1 0 c *  ^  7 5

« .................................................................... J  3 6 - 1. .  1 0 0  9 9  7 1

*4 Listy zst. gal. tow. krd. zietn. „ 100 
5)4 „  (R usi.) Banka włość. „  00
6  „  „  „  B a n i  a  ausir.-węg ,  10v 1 « 3  —

4l/.4  b b » « 100
4H n b „ n „ 100 9 4  -

O B L I G A C Y E  P I E B W S 7 ; E Ń 8 T V / 4  K O L E

5)4 Albi<>hU .  n a  3J0 a r  za złr. i
R „  F e r C y n .  p ó ł n .  n a  3 0 0  z ł r  „  1 0
4 1/ | 4 K d k . L . E m .  zl881800 z ł r  „ L00
6 * 4  K o s i  - b o g u m .  n a  2 0 0  z ł r .  „  1 0 0
B »  L w . - C z e r .  z  1866 300 t b ,  „  -  100

100 _  
1 0 6  5 0  
1 0 0  4 0  

9 9  a ó  
98 -

1 2 8  —
9 8  6 0  

102 —  
1 0 0  9 0

9 9  -  
8 9  -

lOu 60

103 25 
100 86

9 4  2 5

L w . C s e r .  z  ” 8 7  i  3 0 0  z ł r .  z a  z ł r .  1 0 0  
M o r a w . - S z l .  C . - B .  ? C O  z ł r .  „  „  1 0 0
R u d o l f a  . n a  3 C0  z ł r .  „  „  1 0 0
t l e d m i o g r o d z .  na 2 0 0  z ł r .  „  C 1 0 0
L u m b .  ( S f t d b . l  n a  5 0 0  f r .  z a  s z t u k  1
P r z m  - Ł u p . 1 E m .  2 0 0  z ł r .  „  I o O

5  „  R o f d o s i y  n a  3 0 0  z ł r .  z a  z ł i  1 0 0

L O S T
K r e d .  d l a  b a n d .  i  p r z .  n a  1 0 0  z ł r ,  w .  a .  
K l a r y  . . .  z a  4 0  z ł r  m .  k. 
T o w a r z .  i e g l .  L t a s j *  n a  1 (  z ł r  w .  a .  
I n z b r u c k  . n a  2 0  ł r .  w , a .

F e g l e i . i e r  s a  1 1  ł r .  m -  k .
n r a k o w s k i *  - . n a  20 z ł r .  w  a .
L u b l a ń s k i e  . . . . n a  2 0  z ł r .  w .  a .  
O f u e r  ( m i a s t a  B u d y ) ,  u  4 0  z ł r .  w .  a .
P a l i y  .................................... a a  4 0  z ł r .  m .  k .
'C z & w o n e g b  K r z y ż a  . n a  1 0  z ł r .  w. a .

C t e r w .  k r z y ż a  w ę g .  
T t n a o l f a  . . . .  
S a l m
S a l e b u r g s k i e  ■ . 
S t .  G e n o i s  .

1 0 0  2 6 ]  S t a n i s ł a w o w s k i e  . 
106 7E i 1! ,#  T r y € « t u u o t i n  

1 0 0  8 0  t f t  
100 20 W a l d j t e i n  .

9 9  ~  W i n d i i c b g r a e t z  .

n a  5  z ł r .  w .  a .  
n a  1 0  z ł r .  w .  a .  
n a  4 0  z ł r .  m. k. 
n a  2 0  z ł r .  w .  a .  
n a  4 0  z ł r  m. k. 
s a  2 0  z ł r .  w .  » . 
a a  1 0 0  z ł r .  m .  k .  
S a  } 0  kaJT. W a .  
n a  2 0  z ł r .  m. k. 
n a  2ó tłr. a. k.

»*»•<
1 0 0  2 5 1 0 0  6 0

7 6  9 0 7 ó  3 0

9 7  8 0 9 8  2 0

1 8 6  - 1 8 6  50
9 8  8 0 9 9  ; 0
9 6  6 0 9 7  -

1 7 4  25 1 7 *  7 6
4 0  2 5 —  —

1 1 1  5 0 —  —

----- ----- 2 0  -

1 9  - —  —

1 7  5 0 1 8  -

2 8  - 2 *  -
4 1  2 6 —  —

8 7  60 38 -
1 2  ( 12 A
6 10 6 «

1 9  6 0 2 0  60
5 2  7 6 6 3  6 0

2 1  ISO 2 2  -
4 7  26 4 8  -

2 1  5 0 2 3  5 C
1 2 6  - 1 2 7  -
65 - . 7
28 5 0 29 6 0
8 7  tf 8 8  * 6 |

A S O Y E  B A N K O W E .
5 %  i n g l o b a n k ......................................................1 2 0  z ł r .
5  „  l ł a n k v e . 'e R .  W ! e n ‘ T ■ a a  1 0 0  a ł r .
5  K r e d y t  d l a  L a n d l i  i p r z e a i .  s a  1 6 0  i ł r .
5  „  K r e J i t n a m  w ę g .  a h g .  .  .  n a  2 0 0  s i r .
h  _ L a s d e :  b a n :  ...................a a  1 0 0  z ł r .

1 1 8  6 0  
10 . 60 
8 1 7  7 0  
4 1 9  7 5  
1 1 3  5 0

Anatro-węgiprsk.
U s i o n b a n z

.  a s  6 0 O z ł r .  8 5 0  —
n a  lO O  z ł r .

A K C Y F  K O L E J O W E .
5  „  A l f o l d  F i a m e  „ • • • n a  2 0 0  z f t
5 .  F e r d y n a n d a  Noró&abi. . . n .  1 0 6 0  ,
5 „ Franciszka Józefa . . .  na 2 0 0  „
6  „  I w e l i  L a a w i i a  n a  8 1 0  „
4 » Kołzyoko-Boginuńik.. . . na 2 0 C ,
5 „ L w o w i k o - C t e n u c w .  J a z z y  n a  8 0 C'
5 „  b u d o l f a ........................................................*  t ó ó
5  „  S i e d m i o g r o A - k i t  . ■ n i  2 W  
5  ,  £  t a * '. .  9 o a b s i u  p a ń s t w o w a  a a  2 0 0  
a  „  Lenbard;’ ( S M b a k n )  a a  2 0 C

F  A L U  T Y .  
j u u  potno wsśne . . . .  za sstnkę
2 0 - t o  F r a n k ó w k i ..........................................................
2 0 . .  M a r k ó w a t  . . . .  „
P ó ł - I m p s r y a ł y  roi. pełno w a i m  „ ,
k u ty  ai^rlingi „ n
T u n ó c u i  J i i r  z ł o i e  . . . . . .  *
B a n k n o t y  w ł o s k i e .................................................  .
Ruble paj>isrov t 1K ■

—*

1 0 9  4 0 | 

1 7 8  -

2 0 8  2 5  
SL»3 ó  
1 4 7  -  
1 8 1  6 0  
1 8 1  -  
1 7 6  6 0  
8 1 7  6 0

1 1 9  —  
1 0 8  —  
8 2 0  —  
3 2 0  -  
1 1 8  7 6  

» z  -  
110 —

1 7 8  6 0

6  7 *  
9 61

11 c
9 90

12 12

48 01

2 0 8  6 0  
m  —
147 60
1 8 8  -  
1 8 1  7 5  
1 7 7  -
8 1 8 __

142 40 142 70

b ?S 
i  J» 

U  u  
9 92

12 al
19 82 10 K

48 1 8
m  78121 -
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D t T S S E L D O R F S K A  F A B R Y K A  i m ~ Z w i e i y , y n c u ,
poleca swoje czyste i niefałszowane wyroby jako to:

MUSZTARDĘ STOŁOWĄ i prawdziwy OCET owocowy i winny na nadchodzące święta.
I C  Do nabycia wc wszystkich znaczniejszych handlach korzennych i delikatesów* 365 2 3

m S t t d M H k M t a H H r i

Poszukuje n o t a r y a l n e g c
* . , b * t y l o l a  1 l i f t f B l  f l T l M l f l  ' 1

■ » ■ ■ ■ mam
3 7 3 1 3

H U  k to
Stowarzyszenia NaoczycieM

p rzy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A. DEMBOWSKIEJ
puleca Saan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francnuKi i angielki — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a  u  r i y n i e
tyonże narodowości, isu  15 20

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

-••• —.- 0
K
O W

M O
O  — -  O„  Om  e  

n 5 *
0

jjj poleca Ssanownej Dnbliezuośot

jj S to i  P i n  Knuowezo i Z m n u c n e ii  

I J . K IP P E B
w Krakowie, ulica Sławkowska.

83 24

/V lem  k o m p l e t n e g o  uporządkowa- 
^ n i a  interesów, angażowaniem się zmar­
łego ojca w przedsiębiorstwie kopaluin- 
nem spowodowanych, poszukuje opieka 
sierót na mocy upoważnienia c. k. Sądu 
nadopiekuńeiego pożyczki w sumie 

1 0 , 0 0 0  złi w. a. na H °/0 
mającej się umorzyć przez coroczne spła- 
can.e sumy 1800 złr a. w. z czynszu 
dzierżawnego apieki małoletnich

Prawo apteki trwa na mocy koncesyi 
a t dopałnoletności uajmłudszego z czwor­
ga dzieci, czyli jeszcze przez 17 lat, a 
c. k. Sąd nadopiekuńczy obowiązuje się 
aptekę aż do umorzenia długu za kau- 
cyą wydzierżawiać i bez względu na wy­
sokość czynszu obecnie w kwocie 2660 
złr. w a opłacaneso, cór czuje powyż­
szą kwotę 1600 i i r w. a., jednak tylko 
z czynszu dzierżawy wypożyczającemu 
spłacać.

Dzierżawa obecna kończy się z dniem 
31 grudnia 1885, na co się uwagę kon­
kurentów do dalszej dzierżawy już teraz 
zwraca.

Bliższych objaśnień udzieli
D r .  W  t a  f t y s i a w  W o l s k i ,

348 3 3 aa » ikai w Dronobyczu.

J. Wentzl w Krakowie
Odnośnie do ogłoszenia Banku Polskiego w Warszawie przyjmuje 

zlecenia dla wyrobienia nowych arkuszy kuponowych do

Obligów Skarbowych i Listów Likwidacyjnych
K r ó l e n t w a  P o l s k i e g o ,

licząc 1/5°/0 do Vs°/o w stosunku do sumy, bez żadnych innych
kosztów.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1884 r. 324 5 20

Towarzystwo c. k. uprzywiE kolei
Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskiej.

i  ZAPALEŃ TE 'O S K R Z E L I , K A S Z E L , KATAR  
KATAR ptinwiow*, U1" SUCHOTY PŁUCNE, Astma

W yleczenie szybkie i niezawodne przez utycie

KROPEL LIWOM ENSK1CH
(G O U TTES L IV o y iE N V E S )

T I B O « J j e T T K - l C ) G M * ł * ' r
SHudąjęefdk li f  I  k n , ^ | j  bukaieego, Smoły N o n t e g . k i i  BiUtamu TołuUtnthiego 
F tm i w ór ten , l e e u e y  niezawodnie w iy .stk ie  choroby  dróg oddechow ych, zali* 

camym je s t przeć znakomitych lekarzy jaku  jedyny skuteczny grodek w tych bo­
m bach: on jeden  nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, u drcw ii, 
pobudzając przytem .peiy t. W  przypadkach chorób u w e t  najnpore ywszych 

( 1 dia osiągnięcia d obrego ikatku w ystarcza utycie dwóch kropę1 rano i wieczorem.

S a ła d  główny : TROUETTE-PEBRET, '6 5 , r »e S a ln t-A n te lee . w PARYŻU
jak  riiw n iet w e  w azystk icn  g ło »  i.yeii a p te k a ch .- - D la  uniknie,iia fofezcrsrw należy 

^  u w s ia ć  na stem pel P ań si w a P-an eu sk ieg o  zn aidn iacy sie 1 :1  kati.li- flaszce. 
I W  <?' A  vV . V

Powiatowa
Kasa Oszczędności
"w K r a k o w i e

przyjąwszy zastępstwo Banka krajowego, 
na Kraków i powiat krakowski, eskon- 
tuje weksle, przyjmuje wpłaty na asygnaty 

kasowe i książeczki wkładkowe
na rzecz i rachunek tegoż Banku.

338 2 3 Byrekcya.

5
w
<70
<70

F A B R Y K A : 
WE L W O W I E  
ul. Kopernika 

L  3.

FILIA :
W KRAKOWIE 

Sukiennice 
20.

poleca:
Wodę IW 0 W 8 k a  °dlnaei5aj%eą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne
—  ■ —     zastosowanie vr damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 et., pół flakonu 80 ct.

W o d f i  k f t l o ń s k a  przedmą, flakon 25 et., 50 ct. 1 złr. — najprzedniejszą (potrójna) fla- 
— — £— _  - - kon 40 ct., 80 ct., 1 złr 50 ct.

Perfumy r a  wzdr ang ie ln fch  i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 
*  Chypr. hsllotrop hiacynt, ksnwalia; róż- itp. od 35 et. do 3 złr. flakon.

W o d ę  l e w a n u i> iv a  1 lewandową ambrową do „krapiama sukien i odświeżania powie- 
    | ■' ■ - trza w pokojach, flakon 50 e t , 70 ct., 90 ct. i złr. 1'50.

O r .f l ł  ł n a l f l t f t w i  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie 
T  7  flakon riO et. i Ęr.

Maanoiina J^dy^y trojek odświeżający pfeć: skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod
- - — . wpływem n f a g u o l i n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. B a g n a -

l i n a  asuwa c s e r w o u o A ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, 
ktor# najwięcej osiadają w okolicy nosa. Oena tego znakomitego środka 
1  złr. 5 0  cn.

Orientalina czyli Pudr W płynie nadaj e twarzy prawdziwie naturalną, piękną
—— —  —  — i — — -    L  i przyjemną białość (dla oka niedostrzegal-

160 4 nąi, odświeża ją i konserwuje. — Cena 1  złr.

Powyższe wy­
roby zostały odszczegóknione pięcioma medalami zasługi.

ł l l h i n i l  żółtego 60 eetn. metr. 
^ U U i l l U  o  K ł r .  w . a .  za cetn. metr.

po cenie
 ---------     metr. do

sprzedania w Rzezawie poczta S k a ­
w ina, z odstawą Jo Krakowa po 6 złr. 50 et. w. a.

:tń!l 2 3

Upoważniona Filia Dyrekcyi

l i m i t  G t i n j t t l  i

reprezentowana przez dom handlowy

J. Wentzl w Krakowie
podaje do wiadomości stron interesowanych, że w roku 
bieżącym 1884 objęła od Dyrekcyi Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego w Iwoniczu wyłączną sprzedaż na własny ra­
chunek wód. mineralnych Iwonickich 1 prze­
tworów z tychże, wszelkie więc zamówienia zechcą 

strony interesowane wprost do firmy

J. Wentzl w Krakowie
adresować. 308 10 10

Kraków dnia 26 marca 1884.

^  djnżkanu Związkowej w Krakowie.

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio- 
ti wała po cenach najtańszych

343 3 40

> >:jb
Buhajek i 4 jałowice,

piękny materyał do wyprowadze­
nia stajni holenderskiej mlecznej, 
kilkanaście sztuk p r o s i a k ó w  
J o r k s h i r e  od 3 do 6 miesięcy, 
oraz k o g u t y  i k u r y  rasy L e g ­
h o r n ,  naji psze do znoszenia jaj; 
w stajni zarodowej w G i e b u ł t o ­

w i e  du sprzedania.
Adres: Zarząd w Giebułtowie

poczta Kraków . 375 2 5 
'm m

35 27 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10— 1Z metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem i O ct. marki.

Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. 
uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na odbyć się mające

XXIII (zwyczajne) Walne Zgromadzenie
we środę dnia 30 kwietnia 1884

0 lOtej godzinie przed południem, w sali Towarzystwa inżynierów i architektów 
w W iedniu (Eschenbachgasse 9).

Przedmioty obrad są następujące:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie dotyczące ruchu na liniach austryackicli i rumuńskich za rok 1883.
3. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego z rachunków ruchu i zamknięcia rachun­

ków za rok 1883.
4. W nioski Rady Zawiadowczej względem rozdzielenia czystego dochodu.
5. W ybór W ydziału rewizyjnego.
6. W niosek Rady Zawiadowczej, dotyczący uzyskania koncesyi na budowę i rucli 

kolei przez Rawę ruską do granicy rosyjskiej obok Netreby (Tomaszowa).
7. Wnioski Rady zawiadowczej dotyczące udziału Towarzystwa przy dostarczeniu 

kapitału na budowę oraz objęcia ruchu na kolejach lokalnych, wychodzących 
z linii głównej.

8. W ybory do Rady Zawiadowczej.

Ci Panowie akoyonaryusze, którzy zechcą wziąć udział w walnein Zgro­
madzeniu, lub tez wykonać zamyślają swe prawo głosowania stosownie do S tatu­
tów, mają swoje akcye najdalej do 22 kwietnia 1884 złożyć w centralnej kasie 
Towarzystwa (I Elisabethstrasse Nr.  9), lub w banku anglo-austryackim w W ie­
dniu, w kasie zbiorowej Towarzystwa we Lwowie, w galicyjskim banku hipotecz­
nym we Lwowie, lub tegoż filiach w Krakowie, Czernioweach i Tarnopolu, w banku 
anglo-austryackim w Londynie, lub w Banque nafional de Romanie w Bukareszcie,
1 to w podwójnie sporządzonych konsygnaęyacb (ku czemu wydawać się będą w wy­
mienionych kasach bezpłatnie blankiety) i otrzymają wraz z potwierdzeniem karty 
legitymacyjne na walne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legi ty macyjny cli 
umieszczone pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać.

W  W iedniu 30 marca 1884.

Rada Zawiadowcza.370 1

H i l a n s
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
z a  r o k  1 8 8 3 .

Z początkiem roku 1883 było członków 1563 z wpłaconemi udziały 55.426 12 
Z tych wystąpiło w 1883 r. 110 B |  6.292 10
Przybyło w ciągu 1883 r. „ 105 „ 8.609 88
Stan członków z końcem 1883 r. ,, 1558 , „ 56.743-00

S t a n  c z y n n y :
1. Pożyczki udzielono . .............................. 233.995 19
2. Odsetki wypłacone wierzycielom na r. 1884 . 211 10
3. „ zaległe u d łu ż n ik ó w .............................. 4.019 64
4. Zaliczki prawne . . . . . . . . 824 87
5. Gotówka z dni im 31 grudnia ls8 3  . . . . 5.003 40
6. Lokacya funouszu rezerwowego............................. 11.595 58

8 t a n  b i e r n y :
1. Udziały członków ..................................................... 56.743 90
2. Wierzyciele .......................................... . . 172.499 23
3. Odsetki na rok następny p o b ran e ....................... 2.106 54
4. „ przez wierzycieli niepodniesione . . 2 865 42
6. Fundusz re z e rw o w y ............................................... 14.615 97
6 Koszta admiuistracyi i wynagrodzenia 810 —-
7. Fundusz podatkowy . . . . . . . . . 1.200 —
8. Zysk roku 1883 rozdzielony uchwałą Ogólnego

Zgromadzenia z dnia 28 marca 1884:
a) lh°/0 do funduszu rezerwowego złr. 480 87
b) 8°/0 dywidendy od udziałów 3944 10
c) pisma dla ludu i kółek roluiczych 200-—
d) na rachunek zysku roku przyszłego 183 75 4.808 72

255.649 78 255.648 78
Dąbrowa, dnia 29 marca 1884. 356 3 3

A d o l f  K u k i e ł ,  dyrektor. K o n s t a n t y  M i c h n i e w s k i ,  konlrolor.
Za zgodność z księgami komisya kontrolująca:

Leonard Wiśniewski. Dr. Antoni Zaręba. W ładysław  Jaśkiewicz-

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Wadowi­

cach ogłasza konkurs na posadę 
Sekretarza Kady powiatowej z ro­
czną płacą 700 złr. a w. i dodatkiem 
na mieszkanie w kwocie .150 złr. 
a. w. — Ubiegający się o tę posadę, 
mają podania swe z dowodami kwa- 
lirikacyjncmi w nieść'do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do ostatnie­
go kwietnia r. b. 364 2 3

Wadowice dnia (5 kwietnia 1884.

W yszła z druku książka p. n.

NCWE PRZEPISY 0 EGZAMIN’E
KANDYDATÓW na NAUCZYCIELI 

w  g tm iia z y a o h  1 s z k o ła c h
rea lnych .

zawierająca przekład polski rozpo- 
rsądzenia M in is te rs tw a wyznań i 
r św ia ty  z dnia  7 lutego 1 ^8 4  r 
objaśnienia 1 wskazówki d la  kan­

dydatów, oraz tekst Diemieeki, 
W jd i  J 337 2 3

D r .  L ć o r t  C y f r o t c i c z ,
Sekretarz Docent Uniw. JagieJloń., oraz 

Sekretarz krakowskiej Komisj i egzamin.

Nabyć ra .żua  w Krakow e w Dru­
karni Uniwersyteckiej, albo w Kan- 

celaryl Uniwersytetu Jagięll.
C e n a  1  z ł r

z przesyłką pocztową I  zlr. 1 0  ct

P o ż y  c z l t i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a r i  
t o r n  pod firmą J ó z e f  K a p o p o r t  

w  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hiputeki p r z y j i u o  

j e  s i ę  b e *  p r e t e i i s y l .  284 9

Jatiem  postępowaniem
’ u

340 2 5

Słowa przestrogi i wskazćwhi właściwego postę 
powania dla u.iytku położnych i niewiast ich 

opieki potrzebujących, spisał

D r .  H e n r y k  J o r d a n ,
Docent U niw ersy te tu  Jag ie l lońskiego.

C ena 3 0  c t., z przesyłką 3 5  ct.

Skład glowny w Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Br. Mm LoriisH
ordynować będzie w tegorocz­

nej porze kąpielowej

w Krynicy,
349 2 2

O i i p o w i e t i i i J i i ł j  s a r łą « te « .  &  »*.*<■£) i  z y j k w s m .


